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Znikły
ostatnie
nadzieje
odnalezienia
Rockefellera
- juniora

LONDYN PAP. Wed­
ług wiadomości napły­
wających ze stolicy Iria 
nu Zachodniego ekipy 
ratowników, które poszu 
kiwały zaginionego na 
Nowej Gwinei Michaela 
Rockefellera, syna ame­
rykańskiego milionera i 
gubernatora stanu No­
wy Jork, Nelsona Roc- 

' kefellera, straciły ostat 
nie nadzieje znalezienia 
go żywego. Prawie 
wszystkie poszukiwania 
wstrzymano i Nelson 
Rockefeller opuścić ma 
w poniedziałek Nową 
Gwineę udając się do 
Nowego Jorku.
23-letni Michael Rocke 

feller widziany był ostat 
ni raz u ujścia rzeki Ei 
lander.

MGŁA
nad
Szczecinem

SZCZECIN, GODZ. 11. 
Zatrzymane statki na re 
dzie w Świnoujściu i w 
porcie szczecińskim, 
wstrzymane załadunki i 
wyładunki — oto skut­
ki silnej mgły, jaka rra 
wiedziła dziś Pomorze 
Zachodnie.

Ruch uliczny w Szcze 
cinie odbywał się ze 
wzmożoną ostrożnością. 
Samochody i tramwaje 
jeździły z zapalonymi 
światłami.

Tragedia
w kam ienio łom ach
BUDAPESZT PAP. Ka 

mieniołomy w węgier­
skiej miejscowości Śzob 
były widownią tragicz­
nej katastrofy, którą spo 
wodowała lekkomyśl­
ność zatrudnionych tam 
ludzi. W czasie wysadza 
nia w powietrze skał 
trzy. zapalniki nie odpa­
liły. Chcąc zbadać przy­
czynę tego stanu rzeczy 
posłużono się zwykłą ba 
teryjka od latarki, aby 
sprawdzić czy drut i- 
skrzy. Skutki tego niero 
zważnego kroku okazały 
się straszne. Rozległ się 
potworny wybuch i w 
powietrze, wyleciała la­
wina skał powodując 
śmierć 5 osób. m. in. na 
czelnego inżyniera i 
głównego pirotechnika. 
5 dalszych zatrudnio­
nych w kamieniołomach 
robotników odniosło ra­
ny, w tym dwóch cięż­
kie

W SZC ZE C IN IE  o tw a r 
to  n ie da w no salon m u ­
zyczny, w k tó ry m  m oż­
na nabyw ać m agne to­
fo ny , adap te ry , a prze­
de w szystk im  p ły ty  z 
różn o rod nym i na g ra n ia ­
m i — od m u z y k i sym ­
fo n iczn e j do popu la rno - 
ro z ryw ko w e j.

P laców ka ta c ieszy sie 
du żym  powodzeniem  
zw łaszcza w śród m ło ­
dzieży, zgodn ie z p o ­
w iedzen iem  „Jeże li ju ż  
n ie  kup ić , to  p rz y n a j­
m n ie j posłuchać m oż-

C AF Fot. T ym iń sk i

cena: ko gis

W ID  AA

Piątek, 24. XI. 61 r.
Sobota, 25. XI. 61 r.
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Zachodnioberliński działacz polityczny
przeszedł do NRD

Michael Gromnica odsłania

kulisy działalności
prawego skrzydła SPD

Już $ m iesięcy padają deszcze

Powódź w Somali
podw ażyła

gospodarką kraju
K A IR  PAP. S tra ty  są ta k  

w ie lk ie , że m ogą zachw iać 
gospodarką re p u b lik i — sio 
wa te — jiak po da ją  z M o- 
gadiszu w ypow iedz ia ł pre­
m ie r  Som ali A bde lraszid 
A l i  Szerm arke m ów iąc o 
k a ta s tro fa ln e j pow odzi, ja ­
ka  na w iedz iła  jego k ra j. 
K lęska żyw io ło w a  w yrządz i 
ła  o lb rzym ie  s tra ty  w ro l­
n ic tw ie . B y ły  o f iż r y  w  lu ­
dziach.

P rzyczyną k a ta s tro fy  są 
u lew ne deszcze, k tó re  za- 
częly padać Jeszcze w  lip cu  
b r . A b y  zdać sobie sprawę 
z ogrom u zniszczeń — o- 
z n a jm ił na k o n fe re n c ji pra 
sow e j p re m ie r  — w ystarczy 
pow iedz ieć, i e  , w iększość 
p rzysz łych  zb io ró w  została 
zniszczona. Powodzie zde­
w astow ały  p la n ta c je  bana­
nów  — g łó w ne  źród ło  do ­
chodów Som ali. Szacujie glę, 
że zostało zniszczonych o- 
k o lo  50 pro cen t sta rych 
p la n ta c ji 1 oko ło  80 procen t 
n ie da w no założonych.

K o m u n ika c ja  Som ali Jest 
spa raliżow ana. W M ogadi- 
szu poda je się, że do tych-

czas u tonę ło  oko ło  lód osób, 
a 500 os ie d li zostało zburzo 
nyeh. Deszcze w ciąż pada* 
ją .

N a  tro o le  n a d u ż y ć ...

Zamiast ogniska
m uzycznego
- K A W I A R N I A !

PRZEKROCZENIA na 
tury finansowej i brak 
troski o mienie ąpołecz 
ne, to przypadki wciąż 
nierzadkie. Wyniki o- 
statnich kontroli wska­
kują, że nadal zarówno 
w radach jak i podleg­
łych im przedsiębior­
stwach „pojawiają się” 
rachunki za prace nie 
wykonywane, wystawio 
ne przez prywatnych 
zleceniobiorców. Omija­
ne są również przepisy 
o przetargach za wyko­
nanie zaplanowanych 
robót, jak np. w KE­
CZU, KAMIENIU. ŁO- 
BEZIE, GOLENIOWIE. 
ŚWINOUJŚCIU i GRY­
FINIE. Nie zawsze wła­
ściwie wydaje się pań­
stwowe pieniądze. Przy­
kładem może być cho­
ciażby PAŃSTWOWY 
ZAKŁAD WYCHOWA­
WCZY W POLICACH. 
INSPEKTORAT SZKOL

W  K O M B IN A C IE  pa ­
liw o w o  - energetycznym  
w  Turoszow le ruch . Oto 
m a low n iczy  frag m e nt 
bu do w y e le k tro w n i.

C AF Fot, W ołoszczuk

BERLIN PAP. Korespondent PAP red. Rosz 
kowski donosi:

Do Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
przeszedł zachodnioberliński działacz i dzien­
nikarz Michael GROMNICA, który był człon 
kiem sekretariatu krajowego SPD w Berlinie 
zachodnim, członkiem kierownictwa Socjali­
stycznego Związku Studentów Niemieckich 
oraz współpracownikiem szeregu pism SPD.

O MOTYWACH swo­
je j decyzji opowiedział 
Gromnica podczas kon­
ferencji prasowej ujaw 
niając przy tym wiele 
faktów świadczących o 
ścisłym współdziałaniu 
prawicy SPD z zachod- 
nioniemiecką policją po 
lityczną oraz o aktyw­
nym je j udziale w reali 
żacji bońskiej polityki 
neokolonialistjrznej w 
stosunku do krajów sła 
bo rozwiniętych.

Gromnica stwierdził, 
iź kierownictwo SPD re 
prezentuje dziś kieru­
nek, który nie ma już 
nic wspólnego z ideała­
mi socjaldemokracji. 
Koncepcje polityczne 
tej grupy są dziś całko­
wicie identyczne z kon­
cepcjami CDU. Grom­
nica szeroko omówił 
działalność kierowanego 
przez wiceprzewodniczą 
cego SPD Wehnera t.zw. 
Biura Wschodniego SPD 
będącego — jak oświad 
czyi —- niczym innym 
jak centralą wywiadow­
czą, której wywrotowa 
działalność skierowana 
jest przeciwko NRD. 
Biuro to — mówił Grom 
nica — pozostaje w ści 
słych, stałych kontak­
tach z policją politycz­
ną, federalną służbą wy 
wiadowczą oraz z osła­
wionym t.zw. Urzędem 
Ochrony Konstytucji, 
zwłaszcza ną polu wy­
krywania i  zwalczania 
w szeregach samej SPD 
oraz w związkach żawo 
dowych kierunków i 
działaczy opozycyjnych, 
to znaczy postępowych.

Dużo mówił Gromni- 
--ł — cytując nazwiska, 
fakty i daty — o współ 
działaniu prawicy SPD 
w realizacji adenauerow 
skiej polityki neokolo- 
nialistycznej w stosun­
ku do krajów słabo roz 
winiętych.

Wszystko to spowodo 
wało, iż M. Gromnica 
postanowił zerwać ze 
swoją dotychczasową 
działalnością politycz­
ną w szeregach SPD 

przejść do NRD.

NY W GRYFINIE, CTT  
POWIATOWY DOM 
KULTURY W MYŚLI 
BORZU.

Z A K Ł A D  W ychow aw czy 
zakO pił za 120 tys. sprzęt, 
k tó ry  n ie  nada je  się zupeł­
n ie  -dla ka le k . In sp e k to ra t 
w yd a w a ł p ieniądze na prze 
ja zd y  ta ksów kam i z G ry ­
fin a  do Szczecina, na to­
m iast D om  K u ltu ry  w y d a ł 
n iezgodn ie z przeznacze­
niem  — 117 tys . z ł. — za­
m ia s t na ognisko m uzyczne, 
na b u fe t ka w ia rn ia n y .

Polsk ie 
pięści
na mecz
ze Szkocją

W AR SZAW A PAP. Bardzo 
gorącą dysku s ję  na osta t­
n im  po sadzen iu  Zarządu 
PZB w yw o ła ło  usta len ie 
sk ładów  na dw a mecze ze 
Szkocją. W iększość człon­
ków  zarządu stanę ła na sta 
no w isku, że należy w y p ró ­
bow ać m łodych , u ta len tow a 
n ych  zaw o dn ików . Ostatscz 
nie zatw ie rdzono następu­
jące sk ład y :

ŁO D Z  26 bm .: H ofm an, 
B e rd ig , Ilo ro d e c k i, Szcze­
pa ńsk i, K u le j. K n u t, S io­
d ła , S tań czykow sk i, P ie­
trz y k o w s k i i Jędrzejew ski.

KR AK Ó W  28 bm .: Z b ig ­
n ie w  Olech, A n d ru szk ie ­
w icz, P ie tryko w sk i, G ru - 
dz eń, K a im , Z u k , G rzesiak. 
Fab ch , Józefow icz, Gugnie

O D W IE D Z IL IŚ M Y  lU-> 
be łsk iego eksperta  są­
dow ego — gra fo lo ga  
p ro f. S tefana D Y L E W ­
SK IEG O . W te j c ieka­
w e j dz ie dz in ie  n a u k i 
p ra cu je  on  Już 50 la t. 
G ra fo log ia  sądowa je s t 
w sżnym  dzie łem  w ie ­
dzy  k ry m in a lis ty c z n e j. 
W w ie lu  bow iem  w y ­
padkach t y l k o . g ra f« lo ­
g iczna ekspertyza  po­
zw ala  w y k ry ć  fa łsze r­
stw a do kum entów , a na 
w e t zbrodn ia rza.

C AF Fot. T a rgońsk i

„Dar
Studenta“

W AR SZAW A PA P. Z rze ­
szenie S tuden tów  P o lsk ich , 
AZS i  red akc ja  m agazynu 
,,IT D ”  w y s tą p iły  z in ic ja ­
ty w ą  zbudow an ia  z  d o b ro ­
w o ln ych  sk ład ek  m łodz ieży 
a ka de m ick ie j pe łno m o rsk ie ­
go ja c h tu  przystosow anego 
od szko len ia  m ło dych  że­
g la rzy  oraz .do da lek ich  o- 
ceanicznych re jsów  tu r y ­
s tycznych i nauko w ych . Pa 
tro n a t nad a k c ją  o b ją ł k o ­
m ite t h o no row y , k tó re m u  
p rze w o dn iczy m in is te r  że­
g lu g i p ro f. S tan is ław  D ar- 
sk i.

Zeznaje)
rozbitkowie
C-119

P A R Y Ż  PA P. Sześciu oca 
la ły c h  pasażerów sam olo tu 
w łosk iego C-119, k tó ry  roz.- 
b i ł  się w  p ią te k  ub iegłego 
tyg od n ia  w  po b liżu  K ig o - 
ma (Tangan ika), p rz y b y ło  
do  Le op o ld v ille . C-119 . zo­
s ta ł w ys ła n y , aby zabrać 
z w ło k i 13 lo tn ik ó w  Wło­
sk ich . zam o rd ow a nych w  
tra g iczn ych  oko licznościach 
w  K in d u .

O ca leni pasażerow ie na le­
żą do personelu s ił ON2X 
O św iad czy li on i przedsta­
w ic ie lo m  p rasy, że Jeden. 
z s iln ików ' C-119 prze s ta ł' 
fu n kc jo n o w a ć  p ra w ie  bez­
pośredn io  po  w ys ta rto w an iu  
apara tu  z lo tn is ka  Enteb­
be, A b y  zyskać na w yso­
kości, załoga postanow iła  
w yrzu c ić  z sam o lo tu  wszyst, 
k ie  zbędne p rze dm io ty . \V 
ty m  m om encie przesta ł 
dz ia łać dru g i s iln ik .  Pozo­
staw a ło  jed yn e  w y jśc ie : 
przym usow a lądow anie . Za­
danie»- to  okazało s ię  ba r­
dzo trud ne . Sam olot ro zb ił 
się na po lan ie . T rzćch 
cz łon ków  załogi zginęło na 
m ie jscu . czw a rty  zm śrł 
w’k ró tce  po tem  pod szcząt­
ka m i apara tu.

Uchwały
IX Plenum
KG PZPR

s t r .  2

W IZYTA
delegacji
naukowców 
radzieckich 
w Szczecinie

JUTRO przybędz ie  d a  
Szczecina de legacja naukow i 
ców  rad z ie ck ich , p rze byw a* 
jąca w  Polsce z o k a z ji D n ł 
Pedagogik i i  O św ia ty  Ra­
dz ie ck ie j. W sk ład  de le­
g a c ji w chodzą p ro feso ro w ie  
In s ty tu tu  Pedagogik i im  L a  
n in a  w M oskw ie : S ie rg ie j 
G. SZAFO W ALENKO  1 D y ­
m it r  N iko ła je w icz  BO GO- 
JA W LE N S K I oraz p ro f. M i­
cha ił Iw a n  o w ieź SZCZER­
B A !  O W z A ka d e m ii Naulo 
Pedagogicznych w  M oskw ie . 
Goście przebyw ać będą w 
Szczecinie dw a d n i. (b)

ODZNAKI
im . J. K rasick iego
dla
szczecińskich

nauczycieli
z  O K A Z J I D n ia  Nauasy-i 

cie lą S e k re ta ria t K C  ?M S 
p rzyzn a ł zasłużonym  peda­
gogom U n iw ersy te tu  R ob o t 
niczego ZM S sreb rn e  i  b rą ­
zowe o d zna k i im . Ja ftka  
K ras ick iego .

•S rebrne od zna k i o trzym a­
l i :  P io tr  .R.ADZIUK — d y ­
re k to r  T e ch n iku m  M echa­
nicznego UR, S tan is ław  
STA C H E LE K  -  d y re k to r  
L ice um  Społecznego UR i  
Lo n g in  K W A Ś N IA K  — w ica  
d y re k to r  L ice um  Społeczne, 
go UR. B rązow ą odznakę 
wręezonto A n to sow i A N A - 
T  G L IŃ S K IE M U  — k ie ro w ­
n ik o w i w yd z ia łu  ekonom ie«, 
nego UR. A k tu  d e ko ra c ji 
do kon a ł I  se k re ta rz  K W  
ZM S H e n ry k  KA NICK T.

<b>

\ X  A W W W W W Y  v\ \ \ \ \ \ \ \ \ \ W  v\ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ S

| j  Uwaga sympatycy „GRYFA“
Począwszy od 236 gry tj. już od przyszłego tygodnia aż 

o o  do 241 gry włącznie należy 
SsN PRZECHOWYWAĆ KUPONY
Y v  na które nie padły żadne wygrane.

Wezmą one udział
W  DODATKOWYM LOSOWANIU 

SS* na nagrody rzeczowe w ramach konkursu noworocznego.

GŁOWNA NAGRODA
S S  SAMOCHÓD OSOBOWY „SYRENA”

4647-K __
W  \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ v , \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ , v  S i

Magdalena
Samozwaniec

napisafa 
dla Was:

„Kom u
dziecko,
k o m u ^ “

W niedzielmm

„Kurierze“
znajdziecie, 
.nie jeden 

odcinek

a cala stronę
n o w e j

j powieści !H
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Uchwały IX Plenum KC PZPR
^  W sprawie podstawowych problemów 

gospodarki narodowej w 1962 r.
C S k ró t)

■ V  Plenum KC aprobuje 
lik oceny i  wytyczne zawar 
*  ® te w  referacie Biura 
Politycznego w  sprawie pod 
stawowych problemów gospo­
darki narodowej w  r. 1962.

I Rok bieżący — pierwszy 
rok realizacji nowego pla 

nu 5-letniego — charaktery­
zuje dynamiczny rozwój we 
wszystkich dziedzinach naszej 
gospodarki — w  przemyśle, 
w  rolnictwie, w  budownic­
twie, w  handlu wewnętrz­
nym, i  zagranicznym.

Przewiduje się, że w  r. b. 
globalna produkcja przemysłu 
będzie wyższa o ponad 10 
proc. niż w. 1960 .r.

Osiągnięty został wydatny 
Wzrost produkcji rolnej.

W roku 1961 osiągnięty zo­
stał dalszy poważny wzrost 
obrotów handlu zagraniczne­
go.

Wysokie przekroczenie pla­
nu produkcji przemysłu i  roi 
mictwa przyniosło ponadpla­
nowy wzrost dochodu naro­
dowego i  umożliwiło znaczne 
przekroczenie założeń planu 
zarówno w  zakresie »pożycia 
jak i akumulacji.

W toku wykonania planu 
nastąpiło pewne naruszenie 
planowanych proporcji po­
między wzrostem produkcji 
a wzrostem zatrudnienia i 
płac. Nie osiągnęliśmy żarnie 
rzonego udziału wzrostu wy­
dajności pracy w  przyroście 
produkcji.

2 Głównym zadaniem pla­
nu na rok 1962 jest u trzy 

manie szybkiego tempa roz­
woju gospodarczego kraju 
przy zachowaniu właściwych

proporcji, zapewniających nie 
zbędną równowagę w gospo­
darce narodowej.

W roku 1962 powinien na­
stąpić wzrost produkcji prze­
mysłowej o ponad 8 proc., 
dalszy wzrost produkcji zwie 
rzęcej oraz powinien być u- 
trzymany tegoroczny wysoki 
poziom produkcji roślinnej.

Szczególnego znaczenia na­
biera wykonanie zadań planu 
w  zakresie handlu zagranicz­
nego i  inwestycji.

Dla uzyskania założonych 
rozmiarów dochodu narodo­
wego niezbędna jest znaczna 
obniżka kosztów własnych, 
zwłaszcza kosztów materiało 
wych. Dochód narodowy wy­
tworzony powinien zwiększyć 
się o ok. 7 proc. w porówna­
niu z przewidywanym wyko­
naniem planu na rok bie­
żący.

Spożycie indywidualne lud­
ności powinno być o około 4 
proc. wyższe w porównaniu z 
przewidywanym wykonaniem 
w  roku bieżącym. Fundusz 
płac powinien wzrosnąć o ok. 
5,5 proc.

Wobec szybszego wzrostu 
realnych dochodów ludności 
rolniczej niż płac pracowni­
czych w  rb. należy podjąć 
środki zapewniające bardziej 
równomierny podział dochodu 
narodowego.

W wyniku oceny wykonania 
planu za rok 1961 oraz dysku­
s ji nad zadaniami stojącymi 
przed gospodarką narodową w 
roku 1962 Plenum KC uważa 
za niezbędne postawić przed 
organizacjami partyjnymi, or­
ganami państwowymi i  admi­
nistracją gospodarczą nastę­
pujące główne zadania:

inwestycji przewidzianych na 
lata 1963-65.

6 Opracowanie w  ciągu 1962 
r. zmian w planie inwesty 

cyjnym na lata 1963 — 1965 
zabezpieczających oddawanie 
obiektów do użytku w termi­
nach przewidzianych cyklami 
normatywnymi.

7 Rozszerzenie stosowania 
normatywnych kosztów,

które zdało egzamin w buaow 
nictwie mieszkaniowym na in­
ne działy budownictwa, w 
pierwszym rzędzie na budów 
nictwo ogólne.

8 Wprowadzanie w szerokim 
zakresie zasady zawiera­

nia umów między inwestorem 
a wykonawcą w budownictwie 
ogólnym na podstawie cen ry­
czałtowych.

9 Podniesienie kwalifikacji
kosztorysantów, i  konsek­

wentne egzekwowanie pełnej 
odpowiedzialności biur projek 
towych za jakość kosztorysów.

Zadania w dziedzinie rolnictwa

1 Przewidziane w  . planie 
1962 r. zaopatrzenie rolnic 

twa w  środki produkcji oraz 
zwiększone nakłady inwesty­
cyjne stwarzają warunki dal­
szej intensyfikacji produkcji 
rolniczej’ i utrzymania tempa 
je j wzrostu, jakie ukształto­
wało się w ostatnich latach.

W roku 1962 należy doko­
nać dalszego wysiłku w  kie­
runku rozwiązania problemu 
zbożowego i  paszowego:

W  p ro d u k c ji zw ierzęce j zapew ­
n ić  na leży ba rd z ie j e fe k tyw n e  w y  
ko rzys ta n ie  zasobów paszow ych.

2 Państwowe gospodarstwa 
rolne winny w 1962 r. po­

większyć swą produkcję o ok. 
7 proc. i  podnieść swój udział 
w dostawach dla państwa.

Dalszą in te n s y f ik a c ję  p ro d u k c ji 
PGR na leży  osiągać na drodze je j 
k o n c e n tra c ji i  uzasadnione j ro ln i 
czo spe c ja liza c ji gospodarstw , ab y  
w  te n  sposób o b n iżyć  kosz ty  p ro  
d u k c j i .

N a le ży po w iększyć n a k ła d y  In  
w e s tycy jn e  w  PGR w  stosunku 
do  w y ty c z n y c h  p la n u  5-le tn iego

uw zg lęd n ia ją c  w  p ie rw szym  rzę­
dzie po trzeb y  gospodarstw  nasion 
n ych  t  ho do w lan ych oraz gospo­
da rs tw  po łożonych w re jon ach 
żyznych gleb i w  te renach, gdzie 
is tn ie ją  sp rzy ja ją ce  w a ru n k i d la  
szybkiego pow iększania p ro d u k c ji 
żyw ca w olowego p rz y  n isk ich  n a ­
k ładach.

3 Najważniejszym zadaniem 
w dziedzinie spółdzielczo­

ści produkcyjnej pozostaje na 
dal umocnienie istniejących 
gospodarstw zespołowych. Spół 
dzielnie produkcyjne winny 
stać się przykładowymi gospo 
darstwami na wsi.

4 Rozwijająca się działal­
ność kółek rolniczych wy 

maga stałej pomocy ze strony 
instancji partyjnych, rad na 
rodowych, fachowców Związ­
ku Kółek oraz ze strony in­
stytucji gospodarczych.
5 W nadchodzącym roku ra­

dy narodowe i instancje 
partyjne winny przystąpić do 
uporządkowania sprawy pod­
upadłych gospodarstw.

W zakresie polityki zatrudnienia i płac

W zakresie handlu zagranicznego

Podstawowe zadanie pla­
jto 'w  tej . dżiedzihle po­
lega na konsekwentnej 

realizacji założonej w planie 
5-letnim polityki wszechstron­
nego rozwijania naszych ob­
rotów z zagranicą przy rów­
noczesnym zmniejszaniu za­
dłużenia kraju wobec zagrani­
cy oraz tworzeniu niezbęd­
nych- rezerw dewizowych.

Decydujące znaczenie mają 
zadania dotyczące aktywizacji 
eksportu.

W związku z tym Plenum 
KC uważa za konieczne:

1 szybkie nadrobienie poważ 
nych zaległości w  realiza­

c ji zaleceń Biura Polityczne­
go w sprawie usuwania bamul 
ców oraz tworzenia bodźców 
wzrostu dostaw na potrzeby 
eksportowe,.

2 kontynuowanie pracy po­
litycznej i  organizacyjnej 

Zmierzającej do aktywizacji 
handlu zagranicznego i popra- 
Wy sytuacji w bilansie płat­
niczym;

3 rozszerzenie i  pogłębienie 
współpracy gospodarczej 

z krajami socjalistycznymi o- 
raz przyspieszenie tempa roz­
woju specjalizacji i  koopera-

c ji .yr ramach prac Rady 
■Wza|emnej Pomocy Gospodar­
czej.

4 pod jęcie niezbędnych śród 
ków, w  celu wzmożenia na 

szych zakupów importowych 
w krajach socjalistycznych o- 
raz dalszego rozszerzenia eks­
portu do tych krajów.

5 rozwijanie naszych obro­
tów z krajami gospodar­

czo słabo rozwiniętymi,

6 podjęcie energicznych kro 
ków w  celu poprawienia 

struktury naszego eksportu do 
rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych;

7 rozwijanie w  uzasadnio­
nych ekonomicznie przy­

padkach produkcji maszyn, u- 
rządzeń i wyrobów dotychczas 
importowanych.

8 dalsze usprawnienie pra­
cy aparatu handlu zagra­

nicznego i oparcie jego działał 
ności na wnikliwszej analizie 
rynków zagranicznych oraz 
na pogłębionym rachunku o- 
płacalności eksportu;

9 doskonalenie kwalifikacji 
i  stałe podnoszenie pozio­

mu politycznego i  operatyw­
ności aparatu handlu zagra­
nicznego.

W zakresie inwestycji

D alsza rozbudowa krajo­
wej bazy surowcowej, po 
trzeby rozwijającego się 

przemysłu, potrzeby eksportu, 
dalszy wzrost budownictwa 
mieszkaniowego oraz rozbudo­
wa bazy techniczno-produkcyj­
nej rolnictwa wymagają za­
chowania w  r. 1962 wysokiego 
poziomu inwestycji, dalszego 
wzrostu nakładów inwestycyj­
nych. Prawidłowe wykona­
nie zadań platiu inwestycyjne­
go na rok 1962, podobnie jak 
w roku bieżącym, stanowi pod 
stawowy warunek szybkiego 
postępu gospodarczego w na­
stępnych latach planu 5-letnie 
go i odpowiada w  pełni założę 
niom tego planu.

Zainicjowana przez V  Ple­
num KC powszechna akcja re 
w iz ji założeń i dokumentacji 
inwestycyjnej powinna być 
konsekwentnie doprowadzona 
do końca. " "***' - ~ r - ' -

Plenum KC uważa za konie 
czne:

1 Przeciwdziałanie tenden­
cjom ifci ’n*&nri«iroego

zwiększania zadań inwestycyj 
nych ponad założenia planu 
5-letniego; większą troskę o 
wykorzystanie istniejących re­
zerw mocy produkcyjnych oraz 
o maksymalne skrócenie okresu 
osiągania projektowanych zdol 
ności produkcyjnych.

2 Osiągnięcie radykalnej po­
prawy w działalności in­

westycyjnej, w którćj od daw 
na nagminnie nie dotrzymuje 
się terminów oddawania inwe 
stycji do użytku;

3 Dalszą rozbudowę potencja 
łu przedsiębiorstw wyko­

nawczych, zwłaszcza na tere­
nach dużej koncentracji robót.

« Sporządzanie odpowied­
nich bilansów w celu sko­

ordynowania zadań inwestycyj 
nych z potencjałem wykonaw 
czym przedsiębiorstw nie tvlko 
w skali całego kraju, ale rów­
nież w skali poszczególnych 
województw.

5 Zakończenie w ciągu I  pół 
rocza 1962 r. aktualizacji 

Zbiorczych zestawień kosztów

P lenum KC stwierdza, 
że uchwały I I I  Plenum 
KC dotyczące dyscypli 

ny zatrudnienia i  płac nie 
były w roku bieżącym nale­
życie przestrzegane. Z tego 
powodu naruszone zostały, 
wzajemne proporcje pomię&j 
dzy wzrostem płac i  wzro­
stem wydajności pracy w  go­
spodarce narodowej, zwłasz­
cza przy przekroczeniu pla­
nów produkcyjnych.

Równocześnie na skutek 
braku dyscypliny i  niedosko 
nałości planowania utrzymu­
ją  się, a nawet częściowo po 
głębiają nieuzasadnione dys­
proporcje w zarobkach posz­
czególnych grup robotników 
i  pracowników.

Środki zaradcze powinny 
zmierzać z jednej strony do 
maksymalnego związania 
bodźców płacowych z walką 
o wzrost wydajności pracy, 
z drugiej zaś — do utrzyma­
nia funduszu płac w  roku 
1962 w granicach planu,’ 
względnie jego przekroczenia 
w  granicach uzasadnionych 
zwiększeniem produkcji po­
nad plan.

Plenum KC postanawiaj 
1  P rzyspieszyć prace nad usp raw  
* n ie n ie m  techn icznego no rm o­

w a n ia  p ra cy ; te chn iczn ie  uzasad­
n io ne  n o rm y  p ra cy  w  przem yśle 
m aszynow ym  p o w in n y  być  w p ro  
w adzone w  życ ie  w e  w szystk ich  
reso rta ch  do p o ło w y  1962 r ., w  po 
zosta iych  przem ysłach na leży za­
koń czyć  prace p rzyg oto w aw cze do 
koń ca  1962 r ., ta k , aby z  począt­
k ie m  1963 r . p rzys tą p ić  do sukce­
syw nego w prow a dza n ia  now ych 
n o rm  poczyna jąc od ga łęz i n a jle  
p ie j p rzyg o to w an ych  pod w zglę­
dem  o rg a n iza cy jn ym ; w p ro w a ­
dzen iu  te chn iczn ie  'uzasadnionych 
no rm  i now ych  s taw ek p łacow ych 
p o w inn a  tow a rzyszyć  w e ry fik a c ja  
zaszeregow ania ro b o tn ik ó w  do po

różn e j w ysokości te j  sam ej p racy 
w  zależności od posiadanych śród 
kó w , a n ie  od ‘w y n ik ó w  p ra cy  i 
d la  w prow adzen ia  Jednoznaczno­
ś c i i je d n o lito śc i w  okre ś la n iu  
iśSósobu ł  fo rm  w yna gradzan ia  pra 
, cownifeóay, iu tfeży  prze jrze ć  i  upo 
rządkow ąć obecnie obow iązujące 
przep isy  płacow e oraz przysp ieszyć 
prace nad ta ry f ik a c ją  ro b ó t i  sta ­
no w isk  p ra cy.
^  W  ce lu  up orzą dko w a nia  p łac 
*  p ra co w n ikó w  um ysłow ych i 
■usprawnienia p la no w an ia  w  te j 
dziedz in ie  kon ieczne Jest po d ję ­
cie p rac nad re fo rm ą  system u 
w yna grad zan ia  i  p re m io w a n ia  
p ra co w n ikó w  u m ys łow ych .

4 P rzy sporządzan iu p ro je k tu  
p lanu p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j 

w  przeds ięb iors tw ach na r o k  1963 
zastosować zasadę p la no w an ia  za 
tru d n ie n ia  i funduszu p lac w  o- 
p a rc iu  o obsadę s ta no w isk  i  pra 
cochłonaość p ro d u k c ji,

szu p łac — znacznie rozszerzyć 
stosowanie tzw . cen k o n fe kc jo n o ­
w an ia  i p rze ro bu oraz n o rm a tyw ­
nych kosztów  osobow ych w zględ­
n ie  n o rm a tyw ó w  pracoch łonnośc i;

w in n a  być  u trzym a n a , na leży jed  
n a k  w pro w a d z ić  obow iązek tw o ­
rzen ia  w  reso rtach reze rw  fu n d a  
szu p lac i  za tru d n ie n ia  d la  um oż­
liw ie n ia  d o kon yw an ia  w  ciągu 
ro k u  po p ra w e k  w  rozdz ia le l im i­
tó w  na podległe je d n o s tk i. N ale­
ży rów n ie ż  w pro w a d z ić  zasadę, 
upow ażn ia jącą przeds ięb iors tw a 
przem ysłow e, p rz y  prze kro czen iu  
p lanu p ro d u k c ji,  do zw iększania, 
w  od po w ied n ie j re la c ji w  uzasad 
» in nych  ekonom iczn ie  p rzyp ad ­
kach, z a tru d n ie n ia  ponad plan .

funduszu p łac, ta k  b y  u m o ż liw ia ł 
on niezbędne zw iększenie fu n d u ­
szu p lac d ia  b a rd z ie j p racoch łon  
ne.) p ro d u k c ji e ksp o rto w e j i  ry n  
ko w e j lu b  p ro d u k c ji przynoszącej 
oszczędności w  zużyc iu  surowccfcv 
i m a te ria łó w  zw łaszcza i - f ic y t o -  
w ych.

Zadania w dziedzinie gospodarki 
materiałowej

P lenum KC stwierdza, 
że poważne obniżenie 
kosztów materiałowych, 

zmniejszenie zużycia surow­
ców, materiałów i energii na 
jednostkę produkcji, uporząd 
kowanie gospodarki materia 
łowej w przemyśle, transpor­
cie i  budownictwie jest jed­
nym z najważniejszych zadań 
w gospodarce narodowej w 
najbliższych latach i najpil­
niejszym zadaniem w  roku 
1962.

Dotychczasowe prace w  za 
kresie likwidacji marnotraw­
stwa materiałów oraz tempo 
i zasięg porządkowania gos­
podarki materiałowej i  wdra 
żania systemu oszczędności 
są wysoce niezadowalające

Komitet Centralny widzi 
potrzebę rozwinięcia w  całej 
gospodarce narodowej szero­
kiej kampanii porządkującej 
gospodarkę surowcami, mate­
riałami i  energią.

W zakresie przyspieszenia prac 
w dziedzinie postępu technicznego

P le nu m  KC  uważa *a  kon ieczn e : zac ji o raz na te j podstaw ie «m n ie j 
szać stan za tru d n ie n ia  w  pracach

1 P rzyspieszyć ro zw ó j p ro d u k c ji na jb a rd z ie j uciażiiwu«»» *  n ra cn . 
urządzeń tzw. małej mechani- chłonąycj%

s ięb io rs tw ach  prace nad ob licza ­
n ie m  e fek tyw n ośc i ekonom iczne j 
p lanow anych zam ierzeń w dziedzi 
n ie  postępu te ch n ik i.
9  Przyspieszyć tw orze n ie  przyza- 
•* k ład ow ych  b iu r  k o n s tru k c y j­
n ych  i  techno log icznych , iab o ra to  
r ió w  badaw czych, ośrodków  in fo r ­
m a c ji te chn iczno-ekonom iczne j,
4 Opracować n iezbędne ś ro d k t 

o rg an iza cy jne  oraz pod jąć odpc 
W iednie decyz je  kad row e  celem  
te rm ino w eg o  prow adzenia p ra c  ba 
daw czo - k o n s tru k c y jn y c h  oraz 
te rm ino w eg o  u ru ch a m ia n ia  no ­
w ych  k o n s tru k c ji i  procesów te ch­
no log icznych .

5 P rzyspieszyć rea liza c ję  uch w ał 
IV  P lenum  KC  do tyczących 

s p e c ja liza c ji p ro d u k c ji,
6 D okonać przeg lądu is tn ie ­

jących  bodźców  ekonom icz­
n y c h  oraz m eto d k o o rd y ­
n a c j i  w prow adzen ia  no w e j 
te c h n ik ! i  w prow a dz ić  w  te j 
dz ie dz in ie  n iezbędne zm iany.

Zadania instancji 
i organizacji 

partyjnych
Plenum KC stawia przed 

instancjami i  organizacjami 
partyjnymi następujące głów­
ne zadania:

1 Należy rozwijać takie for­
my i  metody pracy par­

tyjnej, które tworzą możli-. 
wość aktywnego udziału o- 
gółu członków partii w u- 
sprawnieniu gospodarki za­
kładów, przezwyciężać ten­
dencje do traktowania kon­
tro li administracji jako spra­
wy należącej do wąskiego 
kręgu towarzyszy pełniących 
kierownicze funkcje w zakła­
dzie.

2 Ważnym zadaniem orga­
nizacji partyjnych i  związ 

kowych pozostaje stała tro­
ska o umocnienie i pogłębie­
nie dyscypliny pracy i dyscy­
pliny finansowej w przedsię­
biorstwach.

3 Instancje i organizacje 
partyjne winny ognisko­

wać stale swą uwagę na zada­
niach związanych z rozwojem 
i doskonaleniem produkcji 
eksportowej orńż ańtyirtipdt- 
towej. — .

4 Należy ożywić działalność 
samorządu robotniczego.

Plenum  KC «w raca uw agę ins ta n  
cjorn p a r ty jn y m  na  konieczność 
p rze c iw d z ia łan ia  te ndenc jom  do 
og ran iczan ia  ro li o rg an ów  samo­
rządu robotn iczego i do ic h  zastę­
pow ania w p ra k ty c z n e j dzia ła lno« 
c l.

5 Prowadząc akcję rewizji 
inwestycji instancje i  or­

ganizacje partyjne powinny 
jednocześnie powodować, aby 
administracja gospodarcza 
maksymalnie wykorzystywała 
możliwości skracania cyklu 
inwestycyjnego, terminowego 
oddawania obiektów do użyt­
ku i osiągania w założonym 
terminie planowej zdolności 
produkcyjnej.
6 Generalne porządkowanie 

gospodarki materiałowej i  
uzyskanie zamierzonej oszczęd 
ności materiałów, surowców 
i energii wymaga uporczywej 
i  konsekwentnej pracy wszyst 
kich instancji i  organizacji 
partyjnych. W pracy tej uni­
kać należy efekciarstwa i  ak- 
cyjności.

7 Coraz większego znacze­
nia w realizacji zadań pro 

dukcyjnych przemysłu nabie­
ra ruch socjalistycznego współ 
zawodnictwa pracy. Obecnie 
należy bardziej energicznie 
rozwijać brygady pracy socja 
listycznej, ruch przodownic­
twa pracy i  czynów produk­
cyjnych.

8 Przedmiotem stałej troski 
organizacji i  instancji par 

tyjnych winno być systema­
tyczne podnoszenie kwalifika 
c ji robotników, przygotowy­
wanie nowych wykwalifikowa 
nych pracowników spośród 
młodzieży oraz uzupełnienie 
wiedzy przez personel inżynie 
ryjno-techniczny.

9 Zadania wysunięte przez 
obecne Plenum w dziedzi 

nie rolnictwa nakładają na 
organizacje partyjne na wsi 
nowe i  szersze obowiązki.
I f l  W toczącej się obecnie 
■ U  kampanii sprawozdaw­

czo - wyborczej, na zebra­
niach i konferencjach partyj­
nych zadania wysunięte przez 
obecne Plenum KC winny za­
jąć czołowe miejsce.

Istotnym zadaniem tych kon 
ferencji winno być ulepsza­
nie metod politycznego kierów 
nictwa z całokształtem życia 
gospodarczej i snołeczneao.

9  W sprawie 
XXII Zjazdu 
KPZR
C S k r ó t )

P lenum KC PZPR wysłu­
chało sprawozdania de­
legacji naszej partii na 

X X II Zjazd KPZR i stwier-v 
dza co następuje:

Polska Zjednoczona Partia: 
Robotnicza widzi w X X II 
Zjeździe KPZR wydarzenie o 
historycznym znaczeniu dla 
narodów ZSRR, dla międzyna 
rodowego ruchu robotniczego 
i  całej ludzkości.

C en tra lne  m ie jsce w  boga tvn f 
do ro b ku  X X I I  Z jazd u  KP ZR  z * j-  
m u jc  no w y P rog ram  KP ZR  — p ro  
gram  bu do w y kom u nizm u. Z na cz* 
n ie  tego do kum e n tu  tw órczego 
m arks lzm u -le n in izm u  w yb iega da 
*eko poza granice Z w ią zk i! Ra­
dzieckiego

N ow y P rog ram  K P ZR  p ra w id ła  
w o uogó ln ia  do tychczasowe doś­
w iadczen ia K P ZR  i  m iędzy naród«» 
w«g© ru ch u  robotn iczego zdobyte 
w  rew o lu c ja ch  soc ja lis tycznych f  
w b u do w n ic tw ie  soc ja lizm u, w  
w alce o po kó j, dem okrac ję  i w yk  
w o len ie  na rod ów  a ja rzm a  k o lo ­
n ia lizm u .

Po raz  p ie rw w y  w  dzie jaeh m y  
j t f i  m arks is to w sk ie j w y ty c z *  0«  
k o n k re tn y  p la n  przeobrażeń eko­
nom icznych. spo łecznych i  p o lity  
cznych, k tó ry c h  rea liza c ja  w  
ZSRR oznaczać będzie prze jść!« 
od soc ja lizm u do  kom unizsnb, k u  
k tó re m u  zm ie rza  ro zw ó j ca łe j lu ­
dzkości.

O grom ne m iędzynarodow e * n * -  
c zenie nowego P rog ram u K P ZR  
po lega rów n ie ż  na  ty m , że do w o 
dzi on  w  sposób n a uko w y i p ra k ­
tyczn y , iż  w  po ko jo w ym  wspó łza­
w od n ic tw ie  z kap ita lizm e m , z w y ­
cięstw o na leżeć będzie do socja lid 
m u. i

Polska Zjednoczona Parti* 
Robotnicza solidaryzuje się vr 
pełni z analizą sytuacji mię­
dzynarodowej i  linią general­
ną polityki międzynarodowej 
X X II  Zjazdu KPZR.

W  do ro b ku  te o re tycznym  f po - 
H tycząym  X X I I  Z jazd u  w id z im y  

, k o n tyn u a c ję  m y ś li te o re tyczne j i  
l in i i  p o lity czn e j X X  Z jazd u  
K P ZR . idee i postanow ienia X X  
Z jazd u  w y trz y m a ły  próbę życ ia i  
d o w io d ły  sw ej bezspornej słuszni* 
ści zarów no w  p ra k ty c e  ZSRR, 
ja k  i  w dz ia ła n iu  in n ych  p a r t i i  
ko m u n is tyczn ych ,

P a rtia  nasza jes t przeświadeefll 
na, że odważne, śm ia łe odsłon ię­
cie i l ik w id a c ja  wypaczeń dem o­
k ra c ji soc ja lis tyczne j, sam ow oli i  
bezpraw ia , k tó re  cechow ały sy­
stem k u ltu  jed no s tk i — m ia ła  o- 
gróm ne, w ręcz h is to ryczne zna­
czenie d la  w szys tk ich  państw  so­
c ja lis tyczn ych , d la  całego m iędzy 
na rodow ego ruch u  robotn iczego.

D z ięk i kon sekw e n tn e j w a le * 
K P Z R  o rea liza c ję  uchw al X X  
Z jazd u , X X I I  Z jazd  um o cn ił gwa 
ra n c ję  poszanowania i n iena rusza l 
ności zasad praworządności i de­
m o k ra c ji soc ja lis tyczne j oraz le ­
n in o w sk ich  no rm  w  życ ia  p a r t i i  
i  państwa.

P rzezw yc ięża jąc w sze lk ie  od­
s tępstw a od len in izm u , K P Z R  u - 
g ru n to w a ła  w  p e łn i in te rn a c ió n *  
lis tyczne zasady solidarnośc i i  
rów nośc i w  stosunkach m iędzy 
pańs tw a m i soc ja lis tyczn ym i i  pa r 
t ia m i kom u n is tvczn ym i.

K o m ite t C en tra ln y  PZPR  uw a­
ża za błędne i  szkod liw e stanowi! 
sko k ie ro w n ic tw a  A lb a ń sk ie j P a r 
t i i  P racy, k tó re  z p o z y c ji dogm a 
tyczn ych  i aw a n tu rn iczych  w ys tą  
p iło  p rze c iw ko  w spó ln ie  w^yprąco 
w anym  na naradach z 1957 i  1966 r. 
zasadom p o li ty k i p a r t i i  ko m u n i­
stycznych i rob o tn iczych  oraz 
państw  soc ja lis tycznych .

W warunkach stworzonych" 
przez X X  Zjazd KPZR, nasza 
partia wypracowała na V III  
Plenum KC w październiku 
1956 r. i rozwinęła na I I I  Zjeż 
dzie swą obecną słuszną linię 
polityczną, uwolniła swą poli­
tykę od dogmatycznych i sek- 
ciarskich wypaczeń, rozbiła 
rewizjonizm, umocniła leni­
nowską jedność partii i je j 
więź 7. klasą robotniczą i z na 
rodem. Partia nasza konty­
nuuje dzieło budownictwa so­
cjalistycznego i zdecydowana 
jest konsekwentnie pogłębiać 
demokrację socjalistyczną o- 
raz umacniać jedność obozu 
socjalistycznego i więzy soli­
darności międzynarodowej z« 
wszystkimi bratnimi partiami 
komunistycznymi i  robotni­
czymi.

KC PZPR aprobuje w  całej 
rozciągłości stanowisko dele­
gacji naszej partii na X X II 
Zjeździe KPZR.

KC PZPR zaleca wszystkim 
instancjom i  organizacjom par 
tyjnym  zorganizowanie syste­
matycznych studiów nad do­
robkiem teoretycznym i poli­
tycznym X X II Zjazdu i popu­
laryzację jego uchwał w Dol­
skim społeczeństwie.

i



Sztuka czarno-biała zdobi

i
OTO \zabawna kom­

pozycja (drzeworyt) 
Teresy JAKUBO W ­
SKIEJ pt. „ R o z -  
w 6 d” . Tej akurat 
g ra fik i paczej nie po­
lecamy... małżeństwom  
skłóconym. Natomiast 
możemy zapewnić, że 
grafika jest doskona­
łym  elementem deko­
racyjnym  wnętrz mie­
szkalnych i  biurowych. 
W dodatku o wiele 
tańszym niż np. obraz 
olejny czy akwarela. 
Na ogół koszt jednej 
odb itk i nie przekracza 
stu k ilkudzieyęciu  zło 
tych.

WARTO, by o tym  
pam iętali entuzjaści o- 
le jodrukowych kiczów 
po paręset złotych za 
sztukę, urągającą 
SZTUCE. ; Up.

S T A TY S T Y K A  PRAW DĘ 
C I PO WIE...

Senator stanu N ew  Y o rk  
K . B. K ea tin g  u ja w n ił że:

* od 1950 r. ilość prze­
s tępstw  w zrosła w  USA o 
p ra w ie  70 proc.

* eo 20 sekund dokonyw ane 
je s t poważne przestępstwo, 
co 4 m in u ty  m orde rstw o , 
lu b  gw a łt, co 40 sekund 
w łam an ie , bo 7 m in u t rabu­
nek, co 50 sekund g in ie  
sam ochód. Koszty  w a lk i z 
przestępczością wynoszące 
32 m ilia rd y  d o la ró w  rocz­
n ie  obciążają każdego oby 
w a te la  S tanów  Z jednoczo­
n ych  n iebagate lną kw o tą  
128 do la rów  roczn ie . N ie ­
le tn i przestępcy s ta no w ią  25 
p ro ce n t w szys tk ich  z a trzy ­
m an ych band y tó w , 50 proc. 
w szys tk ich  w łam yw a czy  i 
Złodz ei i  b lis k o  70 procent 
z łodz ie i sam ochodów. Oto 
je s t k ra j.  w  k tó ry m  ła tw o  
je s t rob ić  „ k o b ry ” ...

POZNAŃ
rozbudowuje 
i unowocześnia

tereny
targow e

(IN F. W ł.) X X X I M TP  od 
będą sfcę od 10—24.VI.1952. 
A u s tr ia . B u łga ria , F ranc ja , 
H o la nd ia , Ita lia , R um unia, 
W ie lka  B ry ta n ia , i Zw iązek 
R adz ieck i zg ło s iły  Już 
w stępne w n io sk i o p rz y ­
dz ia ł zw iększone j pow ierzch 
n i eksp ozycy jn e j. K ażdy z 
ty c h  k ra jó w  pra gn ie  rozsze 
rzyć  sw ą ekspozycję od 
400 do 1000 m  kw . Stale 
rosnące zain teresow an ie  
poznańską im prezą m iędzy 
narodow ą w ym aga rozbudo 
w y  i  unow ocześn ienia te ­
renów  1 ob ie k tó w  ta rg o ­
w ych. Obecnie bu du j«  się 
r.ową, p ię c iop ię trow ą  halę 
n r  18, przeznaczoną na eks 
pozyc ję  po lsk iego przem ys­
łu  ro lno  - spożywczego. Bę 
d i i«  to  nowoczesny b u d y ­
nek w yposażony w  w in d y  
‘to w a row e i  osobowe; po ­
w ie rzchn ia  ekspozycy jna  
w yn ie s ie  SS50 m  kw . H a­
la  ts , łączn ie z k a w ia rn ią  
i  ba rem  przekazana zosta­
n ie  w ystaw com  w przysz­
ły m  ro ku , przed X X X I 
M TP.

PRZY.IĘTO ró w n ie *  p ro ­
je k t  p rze bu do w y pa rku  
kie rm aszow ego". M a łe  paw i 
lo n ik i i k io s k i zastąpione 
będą n o w y m i pa w ilo na m i 
w ys ta w o w ym i, z zachowa­
n ie m  is tn ie jące go  drzewo­
stanu. Po zakończeniu prze 
bu do w y prze w id z ia ne j na 
na jb liższe  trz y  la ta . T a rg i 
zyska ją  k i lk a  tys ięcy  m et­
ró w  k w a d ra to w ych  po w ierz  
c h n i eksp ozycy jn e j.

T a rg i K ra jo w e  W iosna 
1962”  odbędą się od 18—25. 
m arca przyszłego ro ku . W 
eksp ozyc ji ta rg ow e j zacho­
w an y  "zostanie u k ła d  b ranżo 
w y . Do pro g ram u ta rg ów  
w łączono też po raz p ie rw  
szy g ie łdę  baw ełn ianą . W 
ram ach T K  odbędą się rów  
nież ta rg i w zo rn ic tw a  prze 
m yślow ego; ekspozycja no­
w ych  w zo rów  i  m odeli 
z loka lizow ana zostanie w 
w ybu do w an e j w  ty m  roku  
h a li n r .  17.

RADNY -
CO PRAWDA, statystyka dotyczy na razie 

tytko jednego wielkiego miasta i  jednej rady 
narodowej. Ale problem, ja k  wiadomo, jest ty ­
powy. K to „w ychy lił się" w  stronę pracy spo­
łecznej wnet zostaje p orwany w w ir  dziesięciu 
różnych funkc ji, w dzi esięciu różnych organiza­
cjach. Jak gdyby ofiarność społeczna koń­
czyła się na tym jednym  ochotniku.

W mieście, o którym  mowa, prezydium  
MRN postanowiło wysondować, czy i  co prze 
szkadza radnym w ja k  najlepszym pełnieniu  
obowiązków'... radnego. Rozpisanoankietę. For 
mularz żądał odpowiedzi na dwa pytania:

1. Do jakich organizacji obywatel radny na 
leży? i

2. Jakie funkcje społeczne w tych organiza­
cjach obywatel radny pełni?

Obywatele radni, ja k  przystało na ludzi 
społecznie zdyscyplinowanych, w ype łn ili i  odes 
la li 85 proc. formularzy, dając realny pogląd 
na swoje obciążenie funkcjami.

ZACZĘTO liczyć. I  okazało się, że:
Do jednej organizacji społecznej należy 25 

proc. radnych. Do dwóch organizacji — pra­
wie 30 proc. Do trzech —• p on a i H  oroc. Da

H alinki „droga p rzez  m ę k ę “

PACJENT
w trybach bezduszności

DZIECKO ZACHOROWAŁO NAGLE. OJ­
CIEC POSPIESZYŁ WIĘC DO PRZYCHO­
DNI NA WARSZEWIE, BY ZAREJESTRO­
WAĆ JE DO LEKARZA. NIESTETY, Z PO­
WODU NIEOBECNOŚCI PEDIATRY, WI­
ZYT TEGO PONIEDZIAŁKU NIE PRZYJ­
MOWANO.

— PROSZĘ SIĘ DOWIEDZIEĆ JUTRO. 
MOŻE LEKARZ BĘDZIE — INFORMO­
WAŁA REJESTRATORKA.

NA DRUGI dzień oj­
ciec miał jednak służ­
bę. Wykorzystał więc 
przypadający nazajutrz 
dzień wolny i zaprowa 
dził dziecko do lekarza. 
Okazało się, że u małej 
Halinki przypuszczalnie 
wytworzyła się na sku 
tek przebytej właśnie 
szkarlatyny poważna 
wada serca. Lekarka po 
leciła udać się z dziec­
kiem do przychodni 
przy ul. Słowackiego 
dla wykonania trw. ba 
dań pomocniczych, bez 
których nie można roz­
począć leczenia.

Była już środa. Od 
chwili wystąpienia ost­
rych objawów chorobo­
wych minęło sporo dni. 
Dziecko skarżyło się na 
ból w klatce piersio­
wej, jego twarzyczka 
stawała się z każdym 
dniem bledsza, wargi 
nabrały sinawego od­
cienia, a konkretnej po 
mocy lekarskiej dziew 
czynka wciąż nie otrzy­
mywała.

W' Ć 2W AR T&K, ~ Już we 
w czesnych godzinach p o ra n ­
nych , o jc ie c  z ja w ił s ię  z 
dz ieck iem  w  w yznaczonej 
p rzych od n i. P o in fo rm o w a no 
go jed n a k , że re jo n , w  k tó  
ry m  zam ieszku je (Żelecho- 
w o) n ie  na leży do p rz y ­
cho dn i p rzy  u l. S łow ack ie­
go i poradzono, b y  poszedł 
na u l. Bankow ą.

O zgłoszeniu się w  p rzy ­
chodn i na B a nko w e j jesz­
cze tego samego przedpolud 
n ia  n ie  b y ło  m ow y. D ziec­
ko  b y ło  głodne i  zmęczo­
ne. a po trzebne badania na 
leża ło w ykon ać  na czczo.

WRESZCIE w pią­
tek rano, niezrażony 
trudnościami ojciec, 
przyniósł swą chorą có 
reczkę do przychodni 
przy ul. Bankowej. 
Część badań szczęśli­
wie wykonano, ale do 
EKG dziecka nie zare­
jestrowano. W przy­
chodni przy ul. Ban­
kowej przeprowadza się 
bowiem badania pracy 
serca jedynie u dzieci 
powyżej 12 lat. Małą 
skierowano do gabinetu 
szpitala przy Unii Lu­
belskiej.

Ojciec usiłował prze­
konać rejestratorkę, że 
tyle dni zmarnowa­
nych, że dziecko coraz 
słabsze. Siadł wreszcie 
zrezygnowany przy cho 
rej dziewczynce, która 
przyciskając do nakłu­
tego paluszka strzępek 
waty, pokładała się 
bezwładnie na jego ko­
lana. Dziecko wydawa-' 
ło się bliskie omdlenia.

SPRAW Ą zain teresow ała 
się w*reszc:e jedna z p ie ­
lęg n ia re k  (B. S taszkiew icz). 
Zadecydowano, że badanie, 
naw et gdyby  je  w  drodze

w y ją tk u  przeprow adzono — 
n iew ie le  pomoże. N ie w ia ­
dom o |bow:em , czy n ie  trze ­
ba będz e dziecka pozosta­
w ić  w  szp ita lu . U ciążliw ą 

w ędrów ka do gabinetu KKU 
szpita la p rzy  U n ii Lube l- 
sk .e j by ła  n ie un ikn ion a .

K ie d y  chore d ze eko  
wreszcie się tam  znalazło, 
by ło  ju ż  po godzin ie 10. 
Znów  ro z p o c z ę li się wycze 
k iw a n ie . Siedzące w  pocze 
ka ln i m a tk i ze sw ym i po­
c iecham i spogląda ły w praw  
dz ie  w spó łczująco na prze­
ra ź liw ie  b ladą dziew czynkę, 
ale z p ro pozyc ją  om in ięc ia  
k o le jk i n ik t  się n ie  kw ap ił.

WRESZCIE o godzi­
nie 11 gabinet EKG roż 
począł pracę. Przyjęto 
zaledwie dwoje małych 
pacjentów, g jy  niespo­
dziewanie nastąpiła 
przerwa. Wyładował się 
akumulator...

REPORTER „K u r ie ra ”  n ie  
ś ledz ił ju ż  da lszych losów 
m a le j, cho re j dz iew czynk i. 
Z a b ra k ło  m u c ie rp liw ośc i. 
Oszczędzimy i C zyte ln ikom  
opisu in n ych  ró w n ie  męczą 
cych, .u c ią ż liw ych , a n ie k ie ­
dy  dosłow n ie  bo lesnych wę 
dró w e k  pa c jen tów . M y ln ie  
in fo rm o w a n i, od sy łan i nie 
raz ja k  p i łk i  przez Jedną

przychodn ię , szp ita l, ga b i­
ne t an a lityczn y , do inn ych  
p laców ek służby zdrow ia , 
gubią się w  chaosie przy ­
dz ia łów , re jonów , k ry te ­
r ió w  w ieku , m ie jsca pracy 
itp . decydu jących  o przy ­
ję c i.! w te j czy inn e j przy 
chodn i.

Z am iast kom entarza w y ­
starczy też chyba s tw ierdzę 
nie, że do pó k i lekarze , a 
przede w szystk im  personel 
p ie lęgn iarsk i n ie  będzie w 
ty m  gąszczu należycie i na 
be żąco zo rien to w a ny, ru j-

często n iepo trzebne w ędrów  
k i pa c jen tów  n ie  skończą 
s ę.

Sprawę pogarsza przy 
.tym obojętność jaka za 
korzeniła się wśród nie 
których pracowników 
słu,żbv zdrowia. Chore­
go zbywa się nieraz nie 
ścisłą informacją, by się 
go po prostu pozbyć.

D A N U T A  M A Ł E K

P.S. To nie jest, nie 
stety, jedyna sprawa te­
go rodzaju. Redakcja zna 
ich więcej. Ten wypadek 
byl szczególnie drażli­
wy. gdyż poszkodowa­
nym było małe dziecko. 
Wyrażamy nadzieję, że 
Wydział Zdrowia Pre­
zydiów  <M iejskie> i Wo­
jewódzkiej Rad Narodo­
wych zajmą się tym pro 
blemem. Każdej chw ili 
służymy bliższymi dany­
mi.

REDAKCJA

Z ROZKAZU
M O DY LETNIE URLOPY 

wprawdzie nie bardzo 
się udały, ale zima w  
górach chyba nie za­
wiedzie. Trzeba więc 
już powoli myśleć o 
odpowiednim stroju. 
Pow_ :.zy model propo 
nują krawcy węgier­
scy.

WYTWORNIEJSZE 
panie mogą sobie za 
fundować kapelusz, 
najlep ie j o tak mod­
nym fasonie, jak  na 
zdjęciu.

Z NASTANIEM chłód 
niejszych dni każda 
nieomal kobieta stawia 
sobie pytanie: co w ło ­
żyć na głowę. Inform u  
jem y: modne są berety, 
duże — ja k  ten na 
zdjęciu — i  z aksami­
tu.

czterech — 10 proc. Do pięciu — 7,4 proc. Do... 
sześciu *— 1,6 proc.

Oczywiście, nie każdy z członków organiza­
c ji społecznej pełni w n ie j eksponowaną i  p ra ­
cochłonną funkcję. Jeśli jednak chodzi o na­
szych radnych, nie ma obawy żeby nie powie­
rzono im  zaszczytnych obowiązków.

DROMADER
BEZ fun kc ji było tylko 6 proc. radnych. 

Jedną funkcję pełn iło 30 proc. Dwie funkcje  
— przeszło 26 proc. Trzy funkcje  — przeszło 
20 proc. Cztery funkcje  — 6,2 proc. Pięć i  wię 
cej fun kc ji — ponad 10 procent. Do samych 
tylko fun kc ji kierowniczych w  organizacjach 
społecznych, w ilości od jednej do czterech na 
..łebka", zaangażówano 45,2 proc. ankietowa­
nych.

CÖZ... działacz, ja k  dromader, uniesie n ii 
lada ciężar. Jeśli jednak do pracy społecznej 
poza radą narodową dodać intensywną pracę 
w samej radzie — m. in. co miesiąc sesje ple­
narne, dwa rasy w  miesiącu posiedzenia ko­
m isji, co tydzień udział w przyjmowaniu skarg 
i wniosków, udział w szkoleniu itd. — to rad- 
nyfn dromaderom może kiedyś zabraknąć 
tc h u » . (t f )

NA KONIEC coś bar 
dziej ekstrawaganckie 
go. Jak co roku i  tym  
razem moda włoska 
nie pozostaje w  tyle za 
Paryżem i zdobywą co 
raz większych entuzjas 
tów. Twórcy mody 
Rzymu, Florencii, Me­
diolanu i  innych włos 
kich miast pokazali je ­
sienno - zimowe kolek 
c je.

■NA ZDJĘCIU: nie­
zwykle oryginalny kom 
piet wieczorowy slda 
dający się z czarnej 
prostej sukni z je r­
seyu. Na to nałożone 
coś na kształt sorti z 
czarnego futra. Futro 
ściśle przylega do suk­
ni, tworząc rodzaj fa r 
tuszka; z ty lu  ma fo r 
mę olbrzym iej, ciętej z 
ukosa peleryny w fo r­
mie rozłożonych skrzy 
deł nietoperza.

Co nowego
w spółdzielczości 
mieszkaniowej?
Rozmowa z prezesem 
Witoldem Kasperskim

W 1957 ROKU spółdzielnie 
mieszkaniowe w całym kraju 
przekazały swym członkom za­
ledwie 5,5 tys. nowych izb mie­
szkalnych. Trzy lata później, w 
1960 roku, oddano już 43 tys. 
izb. W roku bieżącym człon­
kowie spółdzielni mieszkanio­
wych otrzymają 54 tys. izb, a w 
roku przyszłym 64 tys. izb, co 
daje ok. 22,5 tys. mieszkań.

A więc w przeciągu kilku do­
słownie lat spółdzielczość stała 
się u nas poważnym ogniwem 
zaspokajania potrzeb mieszka­
niowych; je j dziełem jest obec­
nie 25 proc. nowego budownic­
twa mieszkaniowego.

NOWE przepisy o przydziale i 
zasiedlaniu mieszkań obejmują 
więc i spółdzielcze budownictwo. 
Wzbudza to wiele wątpliwości, 
i  to zarówno wśród czekających 
na przydział, jak i mieszkających 
¿uż spółdzielców’.

O niektórych kwestiach zwią­
zanych z praktyczną realizacją 
nowych rozporządzeń przedsta­
wiciel API rozmawia z Preze­
sem Związku Spółdzielni Miesz­
kaniowych i Budowlanych — 
Witoldem KASPERSKIM.

— Na po czątku  przypom nę , że 
now e zasady p rzyd z ia łu  m ieszkań 
w- spó łdz ie ln iach  m ieszkan iow ych 
w chodzą w  życ ie  dop ie ro  od s ty  
cznia przysz łego ro k u  Jeś li zaś 
idz ie  o ko n k re tn e  k ry te r ia  tych  
p rzyd z ia łó w  _  w yjaSn ia prezes 
ZSM B — to  sprow adza ją  się one 
do obow iązującego no rm a tyw u  
p ro je k to w a n ia  c z y li tzw . „e m e k ” . 
N o rm a ty w  ten  o k re ś la  górną g ra  
n ieę p o w ie rzchn i m ieszkan ia d la  
sam otnych, ro d z in  2, 3, 4-osobo- 
w ych  itd .

Ilo ść  izb w  m ieszkan iu  — to  ju ż  
kw es tia  in w e n c ji p ro je k ta n ta , k tó  
r y  w  m ia rę  m ożliw ośc i po w in ien  
b ra ć  pod uw agę życzen ia przysz­
ły ch  lo ka to ró w . Dotychczasow e 
dośw iadczen ia _ uczą. że n a jb a r­
d z ie j pószUTuwi.hę śą m ieszkańiiU ; 
o' w iększe j ilo śc i ń ię w le ik ić h ',1 'a le ' 
oddz ie lnych  po ko ikó w . T a k  "W ię c  
pu n k te m  w y jśc ia  je s t d la  nas n ie  
metrażoW o-osobowa a ry tm e ty k a , 
lecz ok re ś lo ny  ty p  m ieszkań. Oczy 
w iśc ie  nasze „e m k i”  p o k ryw a ją  
się w  zasadzie z o b ow ią zu jącym i 
w  bu d o w n ic tw ie  p a ńs tw o w ym i n o r  
m am i m e trażo w ym i. .

— A le  przecież m ieszkan ia zbudow a 
ne na podstaw ie „e m e k ’1 t-o w  najle;» 
szym w yp a d ku  kw es tia  1963 roku . 
Do tego czasu spó łdz ie ln ie  dyspono­
wać będą m ieszkan iam i „n ien o rm a- 
ty w n y m i” . na og ó l d u żym i. Jak  w o­
bec tego rad z ić  sobie one będą z pra 
w id ło w y m  ich  rozdzia łem  przestrzega 
ją c  p rz y  ty m  zasady n ie  łączenia 
rod z in  pod w spó lnym  dachem?

— Sprawa n ie  je s t ła tw a . M usi 
m y  m o ż liw ie  n a jle p ie j „dopaso­
w a ć " czeka jące na p rzyd z ia ł rod z i 
n y  do w ie lkośc i posiadanych m  e 
szkań. Często w ięc rodz ina  m ają 
ca o trzym ać  m ieszkan ie np . w  
1963 roku- w p row a dz i się doń już. 
w  ro k u  przysz łym . K to  in n y  zaś, 
chociaż m ia ł to  uczyn ić  za k ilk a  
m iesięcy, będzie m u s ia ł jeszcze po 
czekać ja k o  ..n iep asu ją cy ’’ do 
a k tu a ln ie  rozdz ie lanych lo ka li. 
Oczyw iście n ie  zawsze „za g ra ”  to  
w  ram ach jed ne j spó łdz ie ln i. A le 
w yd a je  m i się, że n ic  n ie  stoi na 
przeszkodzie b y  k i lk a  spó łdz ie ln i 
p o w ym ie n ia ło  ta k  sw ych człon­
ków .

— Może k . łk a  słów  na te m a t wspót 
p ra cy  spó łdz ie ln i m ieszkan iow ych z 
rad am i na rodow ym i.

. N ab iera  ona coraz żyw szych

I rum ieńców '. W w ie lu  m iastach np. 
w- Poznaniu , W ro c ła w iu  czy 
W rze śn i' w spó łpraca ta  j e s t ' j u t  
ba rdzo ścis ła. N ie rza d k ie  są tam  
na w e t w ypa dk i', k ie d y  spółdzie ln ie 
n ie k tó ry c h  sw oich cz łon ków  prze 
suw a ją  na lis ty  kw a te ru n ko w ych  
k lie n tó w . Na. po rządku dziennym '* 
je s t także proponow anie  m ieszkań 
spó łdz ie lczych n ie k tó ry m  peten­
tom  kw a te ru n kó w .

— Czy m ożna zapisać s ię  do spół­
d z ie ln i m ieszkan iow ej bez pośrednie 
tw a  zak ła du  pracy?

• W  zasadzi# ta k . Coraz ■więcej 
jed n a k  spó łdz ie ln i m ieszkanio­
w ych  p rz y jm u je  now ych  człon­
kó w  w y łą czn ie  poprzez zakłady 
p ra cy  bądź drogą op in io w a n ia  ich  
podań przez ra d y  na iodow e .

— I  jeszcze jed no . Spraw a ro ­
dzin m ie szka ją cych w  ,,za d u ­
żych”  m ieszkan iach. W ie le z n ich  
zam .en iłoby się na m nie jsze loka 
le . N ies te ty  często przekracza to  
m ożliw ośc i lokaJowp spó łdzie ln i. 
Czy w  tak>ej s y tu a c ji rod z in y  te  
muszą p ła c ić  haracz w postaci 6 
z ło tych  za każdy m e tr  ponadnor­
m a tyw n e j pow ierzchn i?

— N ie  m a jeszcze co praw da w  te j 
spraw ie  w y ra ź n e j d e cyz ji. W ydaje 
się jed n a k , że z ehw ńn z*o*e - r r  -ta 
n ia  o p rz y d z ia ł m niejszego m ieszka­
nia  lo k a to r  n ie  po w in ien  p ła c 'ć  pod­
w yższonych s taw ek -za ponadnorm a­
ty w n ą  po w ierzchn ię .

t«W A A. SUCHECKA ‘
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POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
ZARZĄD OKRĘGU W SZCZECINIE

: a m i a, że przyjmuje

zapisy na kurs
kat. motocyklowej oraz amatorskiej samochodowej 

do dnia 28. XI. 1961 r.

Wykłady odbywają się w  godzinach wieczornych. 
Opłata za kurs w ratach.

Informacji udziela sekretariat PZMot. Szczecin, 
ul. Tkacka 52, telefon 454-19 i 377-12.

Dla zamiejscowych zapisy przyjmuje Ośrodek Szkole­
nia PZMot w Pyrzycach, ul. Wojska Polskiego 6. teł. 617. 

W Nowogardzie, ul. 22 Lipca 12, tel. 617, 
oraz w Dębnie, ul. Wiesława 3.

4641-K

Uwaga młodzieży!
Jeżeli jeszcze w tym roku chcecie rozpocząć 
naukę w zawodzie

MALARSKO-DEKORACYJNYM 
I  STOLARSKIM

zgłoście się do 3-letniej ZASADNICZEJ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ ZAKŁADU DOSKO­
NALENIA RZEMIOSŁA W SZCZECINIE, 

pl. Kilińskiego Nr 3.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc zgłoszenia są 
przyjmowane tylko do dnia 30 listopada 1961 r. 

Warunkiem przyjęcia jest: ukończone 7 klas Szkoły 
Podstawowej, dobry stan zdrowia i  wiek 14—16 lat.

4642-K

T x iw ia d o r n im iv
ZAKŁAD ENERGETYCZNY SZCZECIN 

z a w i a d a m i a

mieszkańców dzielnicy OSOWO - KOLONIA

że w związku z kapitalnym remontem sieci niskiego 
napięcia powstaną następujące przerwy w dostawie 

energii elektrycznej:

dla mieszkańców ulic — Wiśniowej, Uroczej, Golęciń- 
skiej, Stawnej do 5. X II. 61 r. 

ulica Chorzowska, Junacka, Mokra — 5. X II. — 22. 
X II. 61 r.

ulicą Miodowa od 2. I. — 31. I. 62 r.
Wyłączanie sieci dokonywane będzie odcinkami w  mia­

rę postępu robót.
____________ 4648-K

Z im o w y
r o z k ła d  ja z d y  P K S

W niedzielę 26. XI. 61 r. wchodzi w życie zimowy 
rozkład jazdy autobusów PKS. Nowy rozkład 
przewiduje uruchomienie dodatkowych połączeń:

1. Szczecin, pl. Lenina — Tanowo — Police — Trzebież
2. Nowogard — Golczewo — Kamień Pom.
3. Stargard — Chociwel
4. Chojna — Nawodna.

Wszystkie autobusy na lin ii Szczecin — Dębno Lub. 
kursować będą z pominięciem m. Trzcińsko-Zdrój, któ­
re otrzyma lokalne połączenie z Myśliborzem, Chojną 

i Dębnem.

Dla dojeżdżających do pracy do Szczecina, Stargardu, 
Kamienia, Pyrzyc, Myśliborza, Chojny i  Gryfina prze­

widziano dodatkowe połączenia podmiejskie.

Informacji szczegółowych udzielają wszystkie kasy 
biletowe PKS.

4649-K

POMOC dom ow a po­
trzebna . K a rpow icza 1 
(od M ick ie w icza  ko lo  
sk lepu gospodarczego).

D O C H O D Z Ą C * o p ie k li 
Jca do dz iecka potrzebna . .
Jedności N arodow e j 101 PR ZY JM Ę  w spó ln ika

zginęła m ała d łu g o w ło ­
sa suczka czarnę-szara. 
B ia łe  ła p k i i ko łn ie rz . 
O dprow adzić  za w yn a ­
grodzeniem  A l.  W ojska 
Po lsk iego 50—8. Ostrze­
ga się przed sprzedażą 
lu b  przyw łaszczeniem .

11643-G

..i 23 S.D.W '  nd podw ó­
rza  Od godZ. 16. 11642-G

o łó w ka  80.000 z ł do w y  
tw ó rn i b ra nży  m o to ry ­
zacy jn e j. A r ty k u ł a n ty ­
im p o rto w y  Poważne za 
m ów ien ia  do sektora  u- 
społecznionego. Le w a n ­
dow ski. Gorzów . Chro-

N IER U C HO M O ŚC I

T£&lNFORmTOR )
’ HANDLUiUSŁUG !

H A N D E L

KSIĘGARNIA ROLNICZA 
Szczecin, Kr. Jadwigi 13 
(narożnik Krzywoustego) 

poleca najnowsze
WYDAWNICTWA ROLNICZE

Koledze

Romanowi Kurpieli
z pow odu śm ie rc i Ż O N Y  

w y ra z y  szczerego ża lu  i  w spó łczuc ia

sk łada

D Y R E K C JA  I  R A D A  Z A K Ł A D O W A  
PA ŃS TW O W EJ O P ER ETKI 
W  SZC ZEC IN IE

4644-K

MHH — ODZIEZ
sklep przy A l Wojska Polskiego 34 

p o l e c a  
komplety i bieliznę ciepłą 
damską i męską 
bluzki 1 swetry damskie 
koszule męskie i  krawaty

MHD — DOM ODZIEŻOWY 
przy Al. Niepodległości 19 

p o l e c a
na sezon jesienno -  zimowy 
płaszcze damskie 
męskie ubrania wizytowe 
futra, błamy
bieliznę damską i męską ciepłą 
okrycia i  ubiory dziewczęce 
i młodzieżowe

E M A L I E
SPRZĘT ZMECHANIZOWANY

w p a w i l o n i e  P S S  
uL Boi. Krzywoustego 76/77

Pracownicy Poszukiwani

K IE R O W N IK A  k lu b u  s tudenckiego z a tru d n i od 
Ś zaraz W yższa Szko ła R oln icza w Szczecinie. 
^  Zgłoszenia w  D ziale K a d r u l. Janos ika  8 p o kó j 

111 w godzinach od  8 do 15. Pożądane w yż- 
s tu d ia  hum an is tyczne lu b  pedagogiczne.

4645-K

M ONTERÓW  in s ta la c ji ch ło dn iczych , pom oc­
n ik ó w  m on te rów  poszuku je do  p ra cy  p rz y  m on­
tażu urządzeń ch ło dn iczych  na s ta tkach , Przed­
s ięb io rs tw o M ontażu Urządzeń C h ło dn iczych  i  
C hem icznych „M o s to s ta l"  na te re n ie  S toc2ni 
Szczecińskie j. Praca sta ła, ako rdo w a . Zgłosze­
n ia  osobiste w  b iu rze  „M o s to s ta l’* Szczecin, u l. 
H utn icza  1 (S tocznia Szczecińska). T e le fo n  426-21 
w ew nętrzny 602. 4592-K

SPRZĘT ELEKTROTECHNICZNY 
I

SPRZĘT ZMECHANIZOWANY 
W S K L E .P IE  PSS 

Al. Jedności Narodowej 43

P S S  poleca

FUTRA KURTKI I  BŁAMY

w sklepie Al. Wojska Polskiego 61 •

WSZYSTKO DLA PAN 
w sklepie PSS

„ŁUCYNKA I  PAULINKA” 
Al. Wojska Polskiego 18

Z A P R A S Z A M Y  
do nowo otwartego, nowocześnie u- 
rządzonego sklepu MHD Art. Przem. 
Różnymi przy ul. F irlika 24 ^

P O L E C A M Y  ,
duży wybór artykułów gospo­
darstwa domowego 1 art. elek­
trotechnicznych.

OBUWIE ZASTĘPCZE 
W S K L E P A C H

K E L N E R K A  w y k w a lif ik o w a n a  po trzebna do 
K lu b u  P ra co w n ikó w  N a u k i, W ie lkop o lska  19. 
Zgłaszać s ię  z d o kum e n ta m i w  godz. 13 do  16.

11640-G

* S P O D N IAR Z po trzeb ny , u l.  Ś ląska 1 (pa w ilon  
À 36). 11638-G

,1  i pó ł PO KO JU , k u c h -
. n ia , p rzedpokó j; zam ie­
n ię  na d w a  p o ko je , k u -  

1 chn ia , p rze dp okó j, n a j-  
f ch ę tn ie j w  no w ym  bu- 
( do w n ic tw ie . W a ru n k i do 
. uzgodn ien ia , K o lu m b a  6 
’ —27. M1658-G

POKOJE.'- * łaz ienka ,
.o.; w  w i l l i ;  ogród o- 

I  w oco w y, c h le w ik , G ó r- 
f  n y  G o lęc in  zam ien ię na
•  2 poko je , k o m fo rt w  
a śródm ieśc iu . O fe r ty  B lu  
i  r o  Ogłoszeń p l. H o łd u  
f  P rusk iego 8 na n r  1235.
*  11659-G

2 PO KO JE, ku c h n ia , ła ­
z ienka, 54 m  k w , z c.o 
in d y w . i  ogrodem  ow o­
cow ym  zam ien ię na po­
k ó j z ku ch n ią  w  śród­
m ieściu, I, I I  p ię tro  s ło ­
neczne. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l; H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  1237.

11667-G

PO KO JO W E k o m fo r-  
[ to w e  m ieszkan ie, Pocz- 
[ tow a la —5 zam ien ię na 
) dw a m ieszkan ia  dw upo- 
) ko jo w e  lu b  jed no po ko - 
i jow e  i  trz yp o ko jo w e .

11660-G

K U P IĘ  p o k ó j z k u c h ­
n ią  lu b  dw a  w yłączone 
spod k w a te ru n k u . D z ie l 
n ica  obo ję tna . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o l 
du P rusk iego 8 na n r  
1238. 11668-G

) S A M O TN Y p ra cu jący  
. p iln ie  poszuku je  po ko ju  
. sub loka torsk ieg o. O fe r- 

. B iu ro  Ogłoszeń p l. 
1 H o łd u  P rusk ie go  8 na 
i n r  1234. 11661-G

Al. Wojska Polskiego 56 
ul. Jagiellońska 5

2 i  p ó ł PO KO JU , k u c h ­
n ia  — duże, w ygo dy , ga 
raż, zam ien ię na  m n ie j­
szy m etraż, te l 466-88 
od 16. 1I662-G

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E TN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie  poz­
na Cię B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „S y re n k a " . W ar­
szawa, E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  znacz 
kam i, o trzym asz  300 a- 
t ra k c y jn y c h  o fe r t, in ­
fo rm ac je . 4398-K

Ogłoszenia Drobna,

IG Ł Y  do d u b le rk i szew 
sk ie j san d a ló w k i m a rk i 
F robana k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o l 
du P rusk ie go  8 na n r  
1233. 11646-G

n y ; łóżko , szafkę noc­
ną, etażerkę , kuchenkę 
e le k tryczn ą  z p ie k a rn i­
k iem , p ie cyk  k a f lo w y  
przenośny, k redens ik , 
cz te ry  krzesła ta n io  
sprzedam . Jag ie lloń ska 
80—15 I I I  p. w e jśc ie  od 
A l. P iastów  te le f  393-83 

11650-G

STÓŁ szafę, lu s tro  o-
raz różne m eb le  sprze­
dam . Pocztowa 10-11.

11651-G

NOW E fu tro  ny lo no w e 
an g ie lsk ie  sprzedam , te l 
355-36 11652-G

M O T O C Y K L W .F .M . W 
d o b rym  stanie sprzedam  
cena 3.000 z ł. S ła w o m i­
ra 11—1. 11653-G

D Z IA Ł K Ę  3 ha nad rze­
ką  B rdą  i  szosą, 12 k m  
od Bydgoszczy sprzeda 
N ow a ck i, Bydgoszcz, Po 
m orska 76-3. 11645-P

TELEW IZO R  ;,R ub in ” ,
saksofon, p ra lkę , fro ­
te rkę  e le k tryczną , o- 
b ie k ty w . ozo łow n ik , a- 
pa ra t fo to g ra fic zn y  „ K i ­
je w ” , flesz s ta b iliza to r 
sprzedam, te l. 388-93.

11647-G

K O M P LE T  s to ło w y , sy­
p ia ln ię  1 In ne  przed­
m io ty  sprzedam . W łod­
kow ica  15—3 te l. 71-957 
od godz. 17 11654-G

PO KÓ J z używ a lnośc ią 
k u c h n i, I  p ię tro , f ro n t 
zam ien ię na sam odzie l- 

m ieszkan ie lu b  k u ­
p ię  w y łączo ne spod kw a 
te ru n k u . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  1232.

11663-G

PO KÓ J, k u c h n ia  w  
G nieźn ie  zam ien ię na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość te l.  716-72.

11664-G

3 i  p ó ł PO KOJOW E kom
fo rto w e  m ieszkan ie, p ię 
tro . ba lko n , cen trum  
m iasta nada jące się dla 
le ka rza  (70 m  kw ) za­
m ie n ię  na m ieszkan ie 
do 60 m  k w  nowe 
d o w n ic tw o  lu b  z  ogród 
k ie m  te l 721-74. 11665-G

2 PO KOJE z  ku c h n ią  i  
u b ika c ją  zam ien ię 
podobne może być 
W a ru n k i do om ó w ie n ia  
u l. S łow ackiego 5—23.

11666-G

brego 26, 11644-G na 52.

T A N IO  sprzedam  poło­
wę dom u bliźn iaczego, 
w łasność h ipoteczna, 
m ieszkan ie p iecio izbow e 
w o ln e , dom  dre w n ian y , 
w  d o b rym  stanie, plac 
1300 m kw . z ogrodem , 
w  m ieście. O strow iec 
Ś w ię to k rzysk i, u l. Pol-

M O TO C Y K L W SK o ka ­
z y jn ie  sprzedam . u l. 
Rew. P a źdz ie rn ikow e j 
11-« 11648-G

K U R Y  leg h o rn  roczne 
n io sk i 100 szt. sprzedam  
te le fo n  465-06 11649-G

ROŻNE m eble nowocze­
sne sprzeda ję . Narusze­
w icza 4—2. N iebuszewo 
od godz. 14—20. 11649-G

SAMOCHÓD F ia t -  500 
'•’ edam Szczecin. T rau 

gu tta  40. 11655-G

W AN N Ę kąp ie lo w ą  o- 
cvn ko w ą  ora * te le ­
w iz o r z an teną stan do 
b ry  sprzedam . B a rlic -  
k iego 40. 11656-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
c o . ,  gaz, łaz ienka 
O lsztyn ie zam ien ię 
podobne lu b  m nie jsze 
w  Szczecinie. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H oł 
du P rusk iego 8 na n r  
1238. 11657-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
s tude ncką  w yda ną  przez 
S tu d iu m  N au czyc ie lsk ie  
na nazw isko  W aldem ar 
S tach órsk i. 11869-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną na n a zw isko  Te 
resa M aziakow ska.

11700-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
P A M  na nazw isko E l­
żbie ta  Z ien ta lska .

11702-G

22 B M . w  Szczecinie na 
A l.  W ojska P o lskiego w  
o k o lic y  P rzych o d n i A -  
ka d e m ick ie j zgubiona 
zegarek -„Omega” .
Z w ro t za w ynagrodze­
n ie m  Szczecin u l. T rau 
g u tta  53 te l. 720-32.

11703-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
w yda ną  przez ZSBO  na 
nazw isko  Jan  Tabor.

11704-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
Z b ig n ie w  H anarz.

11701-G

Z G U B IO N O  do kum e n t 
podróży N r  D A  0215128 
na w y ja zd  do N .R .F. na 
nazw isko W ładys ław
K lich e . 11705-G

n m m

vińiuom &r

TEATRY
P O L S K I — ¡.M arzen ia I k lę ­
s k i”  g. 19.30 — sobota: „ B a *  
w szys tk ich  św ię tych ”  g . 19.30. 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „K u g la rz e ’» 
g. 19.30 (p ią tek  i  sobota). 
O P ER ETKA — n ieczynna; sobń 
ta :  „B a ro n  cyga ń sk i”  g . 19.15. 
F IL H A R M O N IA  — k o n ce rt s y n i 
fo n iczn y  — s o lis tk a : Lu ba  En- 
czewa (B u łg a ria ) — fo rte p ia n -*  
g. 19.30 (p iątek).

K IN A
KOSMOS — j,C ha m p ion ”  g. 9| 
U.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A
— od la t 16 (p ią tek  i  sobota). 
D E L F IN  — „ B itw a  pod p ira m l 
da rn i”  g. 13.30, 16 — „ N a fta ”  g .
18.30, 21 — po i. — od  la t  16 — 
sobota: „ B itw a  pod p ira m id a ­
m i”  g. 10, 12.15, 11.30 — „D z ie ń  
pow szedni”  g. 17, 19, 21 — N R D
— od la t  12.
B A Ł T Y K  — „L u d z ie  na m oś­
c ie " g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — radź. — od la t  12 — 
sobota: „K o c h a m  c ię  życ ie ”  r ,  
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
radź. — od la t  16 — pa no ram ie* 
ny.
P O LO N IA  — „O pow ieść o  p ra w  
d z iw ym  cz ło w ie k u ”  g. U , 13.30, 
16, 18.15, 20.30 — radź, — od la t  
14 — sobota: „N o c  sy lw e s tro ­
w a”  g. 13.30, 16 — „L u d z ie  n a  
m oście”  g. 11, 18.15, 20.30 — 
radź. — od la t  12.
P IO N IE R  — „Sen m a łe j M e i’» 
g. 10 — „Z akaza ne piosenki** 
g. 11, 13, 15, 19. 21 — po i. — 
od la t 11, „ L w y  a fryka ń sk ie ’* 
g . 17 (p ią tek  i  sobota).
M U Z A  (Pom orzany) — „O k ru ­
cieństw o”  g . 17.30. 19.30 —radź,
— od la t  14 — sobota: „ K o n ik  
p o ln y ”  g. 17.30, 19.30 — radź. od
la t 12.
PR O M IE Ń  — „O s tro żn ie  ba b . 
c iu ”  g. 16, 18, 20 — radź. -  od  
la t  12 — sobota: ,,K w ie c ie ń ”  g. 
16, 18, 20 — po i. — od  la t  16. 
M AR S — „M a tk a ”  g . 18.30,
18.30, 20.30 — radź, — od la t  7 
(p ią tek  i  sobota).
F A L A  — „R ó że  d la  p ro ku ra to ­
ra ”  g. 18, 20 — N R F — od la t  
16 (p ią tek  i  sobota).
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ N ie ­
ś m ie r te ln y  ga rn izon”  g, 15.30,
17.30 — radź. — od la t  12 —
sobota: „D w a  oblicza N ataszy’ * 
g. 15.30, 17.30 — radź. — od la t  
12.
e c h o  (K rzeko w o ) — „M ie js c e  
na  górze”  g. 18. 20 — ang. —> 
od la t  18 (p ią tek  i  sobota). 
OD R A — „R óże d la  B e ttin y ’» 
g . 18.30 — N R F  — od la t  12 — 
sobota: „P rzeb ud zen ie ”  g. 18.3a
— czeski — od  la t  16.
M E W A  (Żelechowo) — „M iło ś ć  
na leży cen ić”  g . 18, 20 — radź.
— od  la t  12*— sobota: „B ą d ź  
m o im  syne m ”  g . 18, 20 — radź.
— od la t  12.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „C in d a - 
re lla ”  g. 17, 19 — U SA — od  
la t  7 (p ią tek i  sobota). 
ż e g l a r z  (G oięcino) -  „s ła b a  
p łeć”  g. 17. 19. 21 — fran c . - .  
o d  la t  18 (p ią tek  i  sobota). 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
i,W ita j S m utku ”  g. 17.30, 19.30
— U SA — od  la t  18 (p ią tek  i  so 
bota).
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „M iło ś ć  
pow raca w iosną”  g. 17, 19 — 
radź. — od la t  12 — sobota! 
„K a ta s tro la ”  g . 17, 19 — w ęg.-4 
od la t  16.
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „M ilc z ą  
ce ś lady”  g. 17.30, 19.30 — po i.
— od la t  14 — (p ią tek  i  sobo­
ta ).
STY LO W E (H u ta  ..Szczucin” )  
„D o m  w  k tó ry m  ż y je m y ”  g, 
17.30, 19.30 — radź. — od ła t  16*
— sobota: „D a m a  z  p ie sk iem ’* 
g. 17.30, 19.30 — radź. — od  la t  
16.
b a j k a  (Police) — „ O  m oim i 
p rz y ja c ie lu ”  g. 17. 19 — ra d z j
— od  la t  16 — sobota: „D z iś  w  
no cy  um rze m ia s to ”  g. 17, 19 —4 
poi. — od la t  14.
1 M A J (Żydów ce) — „P rz e c iw  
ko  bogom ”  g . 18, 20 — po i. -4 
od la t  12 — sobota: g. 17, 19. 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) -4 
„S y m fo n ia  len ing ra dzka ”  g. 19
— radź. — od la t  12 (p ią tek i  
sobota).
R EPER TU AR  K IN  — n i  pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  -  W o j, 
P o lskiego 36 — „E u ro p a ”  ( I I  
część) g . 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — pl. Żo łn ie rza  2
czynny od g. I I  — sobota: dans 
sing g . 20.
N O T -  W oj. P o lskiego 67 -a  
czynn y  od g. 13 — od czy t d *  
M a rkow sk ieg o  „S ys te m  in fo *  
m a c ji te chn iczn e j i ekonom ień 
ne j i je j  s tosow anie”  g. 18 — 
sobota: da ns in g  g. 19.
TPPR -  w o j.  Po lskiego «8 -a  
„G d y  kob ie ta  zosta je sama”  g.
18, 20 — sobota:' w ieczorn ica z  
o k a z ji D n ia  N auczyc ie la  g. 18* 
KO M E ND A C H O R ĄG W I —

. O gińskiego 15 — p re le kc ja  A n ­
d rze ja  T re p k i na te m a t as tro ­
n a u ty k i i f i lm y  g. 18 — sobota: 
„P ło n ie  ogn isko  w K lu b ie ”  g,
19.
ZM S — M ick ie w icza  2 — w ie ­
czorek taneczny (zam kn ię ty) g ,
18 — sobota: da ns in g  g. 20. 
PTTK  — pi. lo tn ik ó w  
zebran ie s e k c ji żeg la rsk ie j g*
19 — sobota: cz y n n y  od g . 9-4 
22.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 — 
p re le k c ja  Bogdana Jan iszew ­
sk iego „R o zm ow y o  tea trze ’* 
g. 19 — f i lm  „K ró le w n a  ze zl<ł 
tą  gw iazdą”  g. 20.

W Y S TA W Y
M U ZE U M  -  S tarom łyńska  2 t 
ś redniow ieczna rzeźba pom or­
ska, renesansowe s tro je  k s ią ­
żąt po m orsk ich , współczesna 
m a la rs tw o  po lsk ie  g. 10—16. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia . p rzyrod a, w ys ta w y  
m orsk ie  g. 10—16.
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  2 —* 
w ystaw a m a la rs tw a  A r ik i  M a* 
deysk ie j.
Z A M E K  — w ystaw a retrospeka 
tyw n a  fo tog ram ów  K ry s ty n y  
Lyczy  w kow e j.
C BW A — S tarom łyńska  27 ' 
w ys taw a „G ru p y  to ru ń s k ie j’» 

i g . 10-1«,
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P ro p o zy c ja  R ad y  S po rtu

lak „ustawić“ problem 
kultury fizycznej

PO IGRZYSKACH Olimpijskich w Rzy­
mie nie na darmo mówiło się, że kiedy 
tylko ucichną pierwsze echa wielkich suk­
cesów naszych zawodników, natychmiast 
rozpocznie się analiza osiągnięć i  wytycza­
nie dalszego kierunku rozwoju kultury f i­
zycznej w naszym kraju.

Dlaczego
zabrakło
mistrza A klasy?

PO R A Z  PIER W SZY w y ­
s ta rtu je  w  sobotę nowo 
po w sta ła  m  lig a  s ia tkó w k i 
(a gdzie hasło ,,precz z  U* 
gom an ią” ?) m ężczyzn. T y ­
dz ie ń  p ó źn ie j do rozg ry ­
w e k  p rzys tą p ią  s ia tk a rk i 
U l  l ig i ,  o raz A  k lasa k o ­
b ie t i  m ężczyzn. Ogółem 
w  rozg ryw ka ch  m is trzo w ­
sk ich  naszego o k rę gu  w eź­
m ie  ud z ia ł 1» d ru żyn  m ęs­
k ic h  i  12 kob iecych . W 
ty m  „ to w a rz y s tw ie ”  zab rak 
Jo, z n ie w ia do m ych  nam 
Jeszcze p rzyczyn , s ia tka re k  
C ZAR N YC H , k tó re  przecież 
w  ub . sezonie zd o b y ły  na­
w e t ty tu ł m is trzo w sk i, A  
k la sy .

•A  o to  zespoły , k tó re  u -  
gzestn icayć będą w  I I I  lidze 
i  A  k lasie.

H I  L IG A  M Ę ŻC ZYZN

Łącznościowiec,- AZS WSR, 
Orze} Żydów ce, W ia rus 
Szczecin, Pogoń Ib ,  B łę k it­
n i  i  Z n icz  S targa rd , LZS 
D ob ra  N ow ogardzka. Fala 
T rze b ia tó w  i  A Z S  Ib ,

i n  L IG A  K O B IE T

A Z S  WSR, M K S  M ieszko, 
Z n icz  i  Pom orze Starga rd , 
LZ S  D ąb ie oraz Sokó ł P y ­
rzyce,

A  K L A S A  K O B IE T

AZS W SR Ib ,  A Z S  PA M , 
M K S  M ieszko, L Z S  M y ś li­
bórz', LZ S  Choszczno i  L Z S  
B lo tno .

A  K L A S A  M Ę ŻC ZYZN

AZS W SR Ib ;  AZS PA M ,
M K S  C hrob ry , P o lon ia  G ry  
f in o , Sokół Pyrzyce i  Sokół 
Choszczno, LZS  M ie szkow i­
ce t  L Z S  W ie rzbnica .

*  *  *
W  ŚRODOW YM num erze 

po d a liśm y  in fo rm a c ję  o tre  
n in g a ch  i  zap isach chęt­
n ych  do  s e k c ji s ia tk ó w k i 
Pogon i. P o m in ię to  je d n a k  
adres sa li, w  ja k ie j za ję ­
c ia  się od byw a ją . C zyn i­
m y  to  te ra z — sala szko ły  
n r  6 p rz y  u l.  Rata jczaka, 
w to rk i,  ś rody, c zw a rtk i i 
p ią tk i od godz. 18.

DZISIEJSZE 
i SOBOTNIE 
IMPREZY

P IĄ T E K , g. 18.30 — sala 
l ic .  pedagogicznego p rz y  u l. 
M a r ia c k ie j — koszykó w ka 
ju n io ró w : A Z S  — SP Ó JN IA  
S targ.

SO BOTA, g. 16.30 — H ala 
S p orto w a p rzy  u l. N a ru to ­
w icza  — W oj. L ig a  H alow a 
p i łk i  ręczn e j: AZS  — LZS’ 
Z d ro je .

g. 18 — sala p rz y  u l.  M a­
r ia c k ie j — l i i  lig a  s ia tkó w  
k i :  AZS  Ib  — POGOŃ H b.

K Ą C IK  BR YD ŻO W Y

O D  L  X H  b r .  prow adzo­
n y  będzie w  k lu b ie  ,,13 
M u z ”  k u rs  b ryd żo w y . K a n  
dyd ac i na k u rs  zapisać się 
m ogą w  sekre ta riac ie  k lu ­
bu , codziennie d o  30. X I  b r .

ISTOTNIE. W Głów­
nym Kom. Kult. Fizycz 
nej i  Turystyki od daw 
na prowadzone są tego 
rodzaju prace. Szcze­
gólnie przybrały na sile 
prace teoretyczne i  ba­
dawcze. Ostatnio Rada 
Sportu zapoznała opi­
nię publiczną ze swoimi 
propozycjami odnośnie 
klasyfikacji poszczegól­
nych dziedzin sporto­
wych, I! Rada W. F. 
ma na warsztacie nie­
zmiernie ważną sprawę 
— jak poprawić sytua­
cję w zakresie wycho­
wania fizycznego dzieci 
I młodzieży w świetle 
prac przygotowawczych 
do reformy szkolnic­
twa.

D Z IŚ  chc ie lib yśm y  skon ­
cen trow ać s ię  ty lk o  na je d  
n y m  tem acie, w zbudza ją­
cym  zresztą ożyw ione dy ­
skus je  w  św iec ie  spo rtu . 
Id z ie  nam  w ła śn ie  o ow ą 
k la s y fik a c ję  dz iedz in , m ó­
w ią c  w  du żym  uproszcze­
n iu  — o  propo no w a ny  p o ­
d z ia ł na  spo rty  w ażne i 
m n ie j ważne. N ie jed na  z 
osób żyw o  in te resu ją cych  
s ię  spo rtem  m o g ła by  z ro ­
zum ieć, że p ro p o zyc je  n ie  
daw no w ysun ię te  są zapo­
w ied z ią  s topn iow ego zm ie rz  
chu n ie k tó ry c h  d ys c y p lin ; 
ty c h , k tó re  m ia ły b y  zna­
leźć s ię  w  je d n e j z  d a l­

szych g ru p  ow e j k la s y fik a ­
c j i ;  że na p rz y k ła d  — 
w ra z  z da lszym  b u jn y m  
rozw ojem  boksu czy le k k ie j 
a t le ty k i,  koszykó w k i lu b  
p ły w a n ia , in n e  dz ie dz in y 
ja k  na p rz y k ła d  w io ś la r­
s tw o, żeg larstw o czy ten is  
zna laz łyby się zupe łn ie  na 
uboczu i  zostały n ie ja k o  
zapom n iane . O czyw iśc ie  z  
ośm iu  w yró żn io n ych  k la sy ­
f ik a c ją  spo rtów , aż sześć — 
a to : p ły w a n ie , g im n a s ty ­
ka , le k k o a tle ty k a , koszy ­
k ó w k a , s ia tkó w ka  i  p iłka  
nożna są d y s c y p lin a m i za­
s łu g u ją cym i is to tn ie  na 
szczególne popa rc ie . Są to  
bo w iem  s p o rty  bardzo w a r 
tościow e, zdrow e , przyspa­
rza ły  nam  na ogół w ie le  
sukcesów  m iędzynarodo­
w y c h  i  zas łu gu ją  na  upow  
szechnienie. S tosunkow o 
n a jw ię ce j w ą tp liw o ś c i w zbu 
d z iia  obecność dw ó ch  pozo­
s ta łych  d y scyp lin  — bok­
su » ko la rs tw a .

SPRAW A pro po no w a ne j 
k la s y f ik a c j i  s p o rtu  w y w o ­
ła ła  dość o żyw io ną  in te re ­
su jącą dysku s ję , k tó re j po­
czątek m ożna ju ż  obserw o­
w ać  na  szpa ltach n ie k tó ­
rych  gazet i  w  rad io . D ob­
rze, że ta  spra w a je s t 1 bę­
dzie szczegółowo d ysku to ­
w an a . P rop o zyc je  R AD Y 
SPORTU poprzedzane b y ły  
bo w iem  pracą a n a lityczn ą  
i s ta tys tyczn ą, ja k ic h  doko 
n a ły  poszczególne z w ią zk i 
spo rtow e .

W zrasta zain teresow an ie  
spo rtem  w  naszym  społe­
czeństw ie, sta le zw iększa 
się zasięg k u l tu r y  f iz y c z ­
ne j, a  jednocześn ie ogrom  
zadań, ja k ie  m a m y  n a  ty m  
p o lu  d o  spe łn ie n ia . P rze­
s trzega jąc p rze d  n ie k tó ry m i 
uproszczeniam i, Jak ie m og­
ło b y  w prow a dz ić  do  na­
szego ru c h u  spo rtow ego me 
chan iczne rozpow szechnie­
n ia  zasad ow e j k la s y f ik a ­
c j i ,  w y d a je  na m  się, że 
w y ra źn ie  zaznacza się pe ­
w ien  ko rz y s tn y  o b ja w  — 
wzm ożone zos ta ły  w y s i łk i  
w  k ie ru n k u  pra w id ło w eg o  
us taw ien ia  w łaśn ie  w  na ­
szym  k r a ju  p ro b le m u  k u l­
tu r y  f iz yczn e j.

Gęsto i dużo -
czy racjonalnie i zdrowo?

NIE jest tajemnicą, 
że Polacy nie odży­
wiają się racjonalnie. 
Dewizą naszą jest — 
„gęsto i dużo", co w 
praktyce oznacza — 
drogo i niezdrowo. 
Podniesienie kw a lifi­
kacji gospodyń domo­
wych — oto zadanie, 
które postawiła sobie 
szczecińska Liga Ko­
biet.

SKORZYSTAJMY
7  TYPU

PROPOZYCJI

T o  je s t

PO u b i e g ł e j  n ie d z ie li,  s to ją ce j po d  has łem  „b y ć
a lb o  n ie  b yć ”  d la  trzech  d ru ż y n  I  l ig i ,  gazety ap o rto ­
w e po św ię c iły  spo ro  m ie jsca  sp ra w o m  spadku z  l i ­
g i. Przed ow ą n ie dz ie lą  m ie liś m y  m ieszan inę różn ych 
w ypo w ie dz i. Jed n i d a w a li szansę m ie le ck ie j S ta li i  
byd go sk ie j P o lo n ii, a o d b ie ra li ją  L K S -o w i, in n i po­
grą ża li w  „o tc h ła n i”  I I  l i g i  P o lon ię , a fa w o ryzo w a ­
l i  Ł K S  oraz S ta l itp .  N ie  za b ra k ło  i  w ie lk ic h  fa n a ­
ty k ó w , k tó rz y  o m ija li tę  t r ó jk ę ,  a w  spadkow icau 
u p a try w a li Lecha, k tó ry  m ia ł p rze grać w  K ra k o w ie  
0:5 (!). p rz y  jednoczesnym  zw yc ię s tw ie  bydgoszczan 
5:0 (!)  nad Legią .

W  rezu ltac ie , co z  pe łną  s a tys fa kc ją  na leży  s tw ie r­
dz ić , w szystk ie  te  s ie ją c e  fe rm e n t k a lk u la c je  
w z ię ły  w  łeb . N ik t  n ik o m u  s ię  n ie  „p o d k ła d a ł”  „n ie d z ie  
l i  cud ów ”  n ie  b y ło , a d ru ż y n y  ta k  g ra ły  ja k  p o tra f i­
ły  i  to , ja k  w  p rzyp a d ku  m eczu na d  B rdą , bez w za­
jem n e j n ie na w iśc i i  u ra z y . S y tua c ję  tę  doskonale 
zob razow a ł „P rzeg lą d  S p o rto w y ”  p isząc m . in .  „ ...J a k  
że inaczej (n iż , to  się zd a rza  — do p  red .) zachow y­
w a li się po p rze g ran ym  m eczu z  Leg ią  tre n e r Po lo­
n i i  JE Z IE R S K I i  k ie r o w n ik  d ru ż y n y  W ESOŁOW SKI. 
O ba j da lecy  b y l i  od n a s tro ju  „b e z  k i ja  do  m n ie  n ie  
podchodź” .

N ie  g n ie w a j s ię M ie c io  — m ó w ił do Jez ie rsk iego tre ­
n e r  L e g ii G ó rsk i — że to  w ła śn ie  m o ja  d ru żyn a  p o ­
s ta w iła  k ro p kę  nad „ i ”  w  spraw ie  waszego spadku...

— A le ż  K a z iu ! — ża ch n ą ł się Jez ie rsk i. — T o  je s t 
spo rt. M iędzy in n y m i na ty m  polega jeg o uroda, że 
n ie  od g ryw a ją  w  n im  g łó w n e j r o l i  osobiste sym pa tie , 
lecz  fa k tyczn e  um ie ję tno śc i...

— Zostajesz na przysz ły  r o k  w  Bydgoszczy?
— C łjyba ta k . N ie w  m o im  bow iem  zw ycza ju  je s t 

zostaw ian ie  d ru żyn y  w  na j tru d n ie js z y m  d la  n ie j o k re ­
sie...”

J A K  TO  PR ZY JE M N IE  s łyszeć ta ką  rozm ow ę. G dy 
b y  ta k  zawsze dzia łacze i  tre n e rzy  p o jm o w a li sw o je  
ro le  w ychow aw cze w  n a szym  spo rc ie , to  p rzypusz­
czam , że m ie lib yśm y  n a p ra w d ę  ła tw ie jszy  żyw o t. N ie  
trzeba b y  w ys łu ch iw a ć  b zd u rn ych  sugestii o  „p o d ­
k ła d ka ch ” , k to  kom u i  za ile  sprzeda ł m ecz, co z gó 
r y  usta lono itp .  N ie  chce m y ow ych zaku lisow ych  
spraw , a ty lk o  czyste j spo rtow e j ry w a liz a c ji.

(czek)

W celu zapoznania 
szerszego ogółu miesz­
kańców naszego miasta 
z problemem racjonal­
nego żywienia, Woje-

421 ton stali
i 637 ton węgla
zaoszczędzą
związkowcy
Szczecina
na cześć 
V Światowego 
Kongresu 
Zw. Zawodowych 
w  Moskwie

*5 M L N  Z Ł . — to  w arto ść 
do tychczasow ych zob ow ią ­
zań p o de jm o w an ych  przez 
zw iązko w có w  Szczecina 1 
w o je w ó dz tw a  n a  cześć V  
Ś w iatow ego K o ng re su Z.Z. 
w  M oskw ie . W  sum ie  te j 
m ieszczą eię cenne oszezęd 
nośei s ta ll (421 to n ) 1 w ęg 
la  (637 to n ), ponadto  osz­
czędności, k tó re  pow staną 
w sku te k  o b n iż k i kosztów  
w łasn ych . Pow ażną p o zy ­
c ję  s ta n o w ią  rów n ie ż  zobo­
w iąza n ia  przysp ieszające 
w ykon an ie  .roczn ych  p la ­
nó w  p ro d u k c y jn y c h . O za­
szczytny ty tu ł  „B ry g a d y  
P ra c y  S o c ja lis tyczne # ’ w a l­
czy ob ecn ie  379 zespołów . 
W  na jb liż szych  d n ia ch  p o ­
w iększy  s ię  lic zb a  w y ró ż ­
n io n y c h  Już 30 zespołów  o 
3 dalsze. B ędą to  b ryg ad y  
S toczni R em on to w e j. Ogó­
łe m  w  Szczecińskiem  zobo­
w ią za n ia  przedkongresow e 
p o d ję ły  za ło g i S5C zak ła ­
d ó w , W ty m  50 w  PGR.

(b)

W sobotę
początek
„Młodzieżowej

.¡M ŁO D ZIEŻO W A JESIEŃ 
P R Z Y JA Ź N I”  organ izow ana 
przez TPP R  rozpoczyna się 
w  Szczecinie w  sobotę 25 
bm . O godz. 16 sprzed gma 
ch u  Z H P  p rz y  u L  O g iń­
sk iego, na Jasnych B ło ­
n ia ch , w yru szy  w ie lk i po ­
chód uczn iów  i  uczenn ic 
szkół podstaw ow ych i lice ­
a ln ych , k tó ry  z  tran spa re n ­
ta m i, p rz y  dźw iękach czte­
re ch  o rk ie s tr  i  ze śpiew em  
na  ustach przem aszeruje 
g łó w n y m i u lic a m i m iasta .

M a n ifes ta c ja  m łodz ieży za 
ko ń czy  się na p l.  Ż o łn ie ­
rza , p rz y  P o m n iku  W dzięcz 
nośei, gdzie nastąpi spo t­
k a n ie  szczec ińsk ie j d z ia t­
w y  z  de legacją na uko w ­
ców  rad z ie ck ich , k tó rzy  
prze byw ać  będą w  tym  
d n iu  w  naszym  m ieście z 
o k a z ji obchodów  D n i Pe­
d a g o g ik i i  O św iaty  Radziec 
k le j.  (b) i

wódzki Zarząd L.K. zor 
ganizował bezpłatną po­
radnię gospodarstwa do 
mowego. Porad udzielać 
miały specjalnie prze­
szkolone instruktorki, 
niestety, poradnia nie 
zdała egzaminu. Z likw i­
dowano ją z powodu ni 
kle j frekwencji.

OKAZAŁO się, że ko 
biety nie doceniają zna 
czenia racjonalnego ży­
wienia. Pomimo wypo­
wiedzi lekarzy i  higieni 
stów niechętnie przyzna 
ją, że odżywiamy się 
niewłaściwie i  z upo­
rem trzymają się „tra ­
dycyjnych” sposobów 
żywienia rodziny.

D R U G I zaw ód sp ra w iło  
L id ze  K o b ie t szczecińskie 
K u ra to riu m , k tó re  n ie  sko 
rzys ta lo  z p ro p o zyc ji prze 
szko len ia  przez in s tru k to r  
k i  L ig i K o b ie t szko ln ych  
kuch a re k . K u ra to r iu m  o d ­
m ow ę u m o tyw o w a ło  b ra ­
k ie m  fu nd uszó w  na  te n  cel, 
a przecież n ie  Jest ta je m ­
nicą , że o b ia d y  w  szko l­
n ych  s to łó w kach  da le ko  od 
b iega ją od  po jęc ia  ra c jo n a l 
nego żyw ie n ia  i  szkolenie

k u ch a rko m  bardzo b y  się 
p rzyd a ło . Z resztą n ie  ty lk o  
pe rsone low i kuch en ne m u za 
tru d n io n e m u  w  szkołach, 
a le  i w  zakładach, k tó re  po 
s iad a ją  w łasne s to łó w k i.

WYDAJE się, że spra 
wy nie można odłożyć 
ad acta. Warto chyba 
skorzystać z tych moż­
liwości. Może zastano­
wią się nad tym Komi­
tety Rodzicielskie przy 
szczecińskich szkołach 1 
Rady Zakładowe na­
szych zakładów pracy.

(H.S.)

Budownictwo
znowu
„zaskoczone“
przez zimno

ZIM A powtarza się 
wprawdzie co roku, ale 
dla budowlanych jest 
ona, niestety, każdora­
zowo nowym „odkry­
ciem". Przepisy prze­
widują, że przygotowa­
nia do robót zimowych 
muszą być „zapięte na 
ostatni guzik”  najpóź­
niej do 15 października. 
Tymczasem kontrole 
przeprowadzone ostat­
nio przez technicznego 
inspektora pracy przy 
Związku Zawodowym 
PB i  PMB ujawniły 
wręcz co innego. NAJ­
BARDZIEJ NIEDBAŁE 
OKAZAŁY SIĘ STAR­
GARDZKIE PBM I 
SPBM NR 2.

W  S ta rga rd z ie  p raw i©  źad 
na budow a n ie  Jest p rzyg o  
to w a na d o  z im y . N ie  odpo
w ła d a ją  w a ru n k o m  potn iesz 
czenia soc ja lne  na  budo­
w ach  ceg ie ln i i  pa w ilo n u  
hand low ego w  K luczew ie .
Na S ta rym  M ie śc i«  b ra k  
je s t sza tn i d la  ro b o tn ik ó w , 
pom ieszczenia soc ja lne  nie 
są ogrzew ane, w  do da tku  
w  sto łów ce b ra k  szyb. Na 
bu do w ie  w  Iń sku  n ie  ma 
w od y  1 św ia tła . S to la rn ia  
i  ś lu sa m ia  przeds ięb iors tw a 
są nieogrzew ane. T o  samo 
d o tyczy  n ie k tó ry c h  b iu r  
SPBP ł  s to łó w k i. W  hote lu  
rob o tn iczym  z im no, ko tło w  
n ia  d y m i. a kan a liza c ja  w  
z im ie  bedzie n ieczynna.

W  SPBM  n r  2 w a ru n k i 
n ie  są lepsze. Na budow ie 
p rz y  u l. A r m ii  C zerw onej 
b ra k  c ie p łe j w od y . Na b u ­
do w ie  p rz y  u l. W illo w e j 
«w b ud ow a no m agazyn bez 
dachu , deszcz w ię c  zalewa 
składow ane m a te ria ły . Na 
bu do w ie  w  G ry fin ie  ba rak  
soc ja ln y  je s t bardzo m a lu t 
k i  (2 x 2 m ) — ro b o tn icy  
n ie  m aja  gdzie jeść  i  od- 
poczvw ać.

REJESTR ja k  w id a ć  d łu ­
g i. choć n ie ko m p le tn y . W in  
n i zan iedbań zostaną u ka ­
ra n i. ale czy będzie to  re­
kom pensata d la  ro b o tn ikó w  
p ra cu jących  w  n ieodpow ied 
n ’ch w arun kach ?  (B)

D Z IŚ  24 b m  o godz. 19 w
K lu b ie  M P iK  od czy t m g r; 
A . G IĘ T K A  p t. „T R A D Y C ­
JE P O L S K I N A  M O R ZU ” . 
W  ty m  sam ym , lo k a lu  od 
d n ia  dzis ie jszego w ystaw a 
m a la rska  g ru p y  „K O Ł O ­
B R Z E G I W ys ta w ia ją  m a­
la rz e : Ire n a  ZAH O R SK A, 
E lżb ie ta  D U D Z IK  i  O lg ie rd  
SZERLĄG . '

•  •  *
W  SOBOTĘ 25 bm , L ig a  

O ch ro ny  P rz y ro d y  w  M ło -  
dzież ow ym  D om u K u ltu ry  
o rg an izu je  in te resu ją cą  im ­
prezę na  te m a t p ta kó w ; 
N a zakończenie zabaw a ta ­
neczna p rz y  dźw iękach o r­
k ie s try  szko ły  b u d o w y  ok rę  
tó w . P oczątek o godz. 17.

*  *  •
N A  B U D O W IE  p rz y  uls

N iem cew icza 5/8, 22 bm .
zna lez iono płaszcz m ęsk i, 
rę ka w iczk i skórzane, zega­
re k , k lu cze  od m ieszkan ia 
i  d łu go p is . W ła śc ic ie l m oże 
się zgłosić po  o d b ió r sw ych 
rzeczy do k ie ro w n ic tw a  bu­
d o w y  p rz y  u l. K ras iń sk ieg o  
94.

•  •  O
SEKC JA o rn ito lo g iczn a  

Po lsk iego Tow . Zoo log icz­
nego, w  sobotę o godz. 16.30 
w  K lu b ie  N aukow ca orga­
n iz u je  w a ln e  zeb ran ie . O bra 
dy , z ud z ia łe m  de legatów  
z  całego k r a ju  będą k o n ty  
nu ow ane w  n ie dz ie lę  w  K lu  
b ie  N O T . Początek o  godz. 
9.

»  •  »
D Z IS IA J , (p ią tek ) ó godzi 

19 w  K lu b ie  N au kow ca (u l; 
W ie lkop o lska  19) odbędzie 
s ię  w spó lne  zeb ran ie  nau­
ko w e  O d dzia łu  Po lsk iego 
T ow a rzys tw a  E p ide m io lo ­
gó w  i  L e ka rzy  C horób Za­
kaźnych,- o raz O ddz ia łu  T o­
w a rzys tw a  P rzyrodn iczego 
im . M . K o p e rn ika , na k tó  
ry m  d r  Z b ig n ie w  D w o ra k  
w yg ło s i re fe ra t p t. „W y b ra  
ne  p ie rw ia s tk i w  w odach 
w od oc ią go w ych  w ojew ódz­
tw a  szczecińskiego” , M gr. 
E dm und N ozd rzyko w sk i w y  
g łos i re fe ra t p t . „H ig ie n a  
u ję ć  w o d n ych , a  zapadal­
ność na n ie k tó re  cho ro ­
by  zakaźne n a  te re n ie  w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskiego 
w  ok re s ie  1954—1960 r .” »

P o re fe ra ta ch  pokaz fil-* 
m u.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — św . W ojc iecha 7.
I I  K L IN IK A  CHIR. — Pom orza 
ny.

SO BO TA: '
K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘ C E J 
— U n ii L u b e lsk ie j 
i n  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzany.
PR’'v r n o n * ) | A  D LA M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W o jc iech a 
7 — g. 19—7 rano.

A P T E K I
N r 7 — M ick ie w icza  IM  — 
te l. 730-44
N r 4 -  w o j.  Pol. 1« i -  te l.
352-61

N r  1 — WOJ. Po l. 49 — tel-
371-55
N r  34 — Dubois 1 — te l.  82-41

TELEW IZJA
(prog ram  szczeciński)

16.55 — „ Z  bocian iego gniazś
da” , 17.25 — te le tu rn ie j m ate« 
n ia tyczny  „S ia d a m i P ita go ra ­
sa” , 17.55 — „N iebezp ieczne za 
ba w y” , 18.25 — a n ty k w a r ia t
T V , 19 — d z ie n n ik  te le w iz y j­
n y , 19.30 — kon ce rt s ym fo n ie *  
n y  z F ilh a rm o n ii N a rod ow e j w  
W arszaw ie; to liś c i:  D aw id t  
Ig o r  O js trach ow ie  — skrzypce , 
21.45 — o s ta tn ie  w iadom ości, 
21.50 — DOBR AN OC .

SO BO TA:

I I  — d la  szkół ,,W  A JpacV ’f
18.25 — kom e n ta rz  a k tu a ln y , 
18.40 — dla  dz ie c i „ A  co d a le j” ,
19 — program  tyg od n ia  (ogól­
no po lsk i), 19J.5 — p ro g ram  t y ­
godn ia ( lo ka ln y ), 19.30 — dz ień  
n ik  te le w iz y jn y , 29 — „R o zm o­
wa z p isa rze m " K . B ra n d y ­
sem, 20.30 — f i lm  poi. od la t  1*
— „P ę t la ” , 22.10 — osta tn ie  w ia  
dom ości, 22.20 — program  roz­
ry w k o w y  „P le b is c y t p ioaenk i” ,

(prog ram  be rliń sk i)

13.15 — „N o w e  a tra k c je " *
16 — w id o w isko  d la  dz ie c i od  
la t  12 „P o  raz 25” .  17.45 —
¿,Tysiąc w iadom ośc i te le w izy j­
n ych ” , 18 — un iw ersy te t te le w l 
z y jn y  „M a te m a ty k a ” ,  18.40 — 
z  c y k lu  „D z ie ła ' m is trz o w s k i« "
— sym fon ia  n r  V I I  A -D u r, op» 
92 L . v a n  Beethovcna , 18.55 — 
pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 19 — w id o w isko  d la  m ło ­
dz ieży „M is trz o w ie  ju t r a ” ,
19.25 prognoza pogody, 19.30 — 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń,
20 — f i lm  Jug, „D z ie w czyn a 1 
dąb” , 21.15 — „G a łą zka  bzu W 
Kosm osie”  poezja 1 m uzyka  ra  
dz ie cka ; os ta tn ie  w iadom ośc i 
k ro n ik i.

s o b o t a :

10 — k ro n ik a , 10.Í5 — f i lm  Jng, 
»> D ziew czyna 1 dąb” , 11.40 — 
„Z a g u b ie n i zeznają”  ( I I  część)« 
14 — «.Rendez-vous na  kon iee 
tyg o d n ia ” , 14 — tra n sm is ja  *  
m eczu p iłkarskiego« 14.45 — 
¡.M ężczyzna sam ” . 15 — d . e* 
m eczu p iłka rsk ie g o , 18.30 — d la  
dz ie c i od  la t  6, m is trz  N ade- 
lo h r  opow iada b a jk i,  17 — „ K i i  
cha ra  te le w iz y jn y  po leca” , 
17.20 — „ Z  rę ką  na  sercu” , 17,50
— „N a s tę p n y  p ro gram  w  k i ­
na ch ” , 18.15 — „Ż y c z  sobie ero 
goś” , 18.55 — pozdrow ien ia  te -  
le w z ij i  dz iec ięce j, 19 — „T e le -  
B Z ” , 19.25 — prognoza pogody, 
19.30 — k ro n ik a , przegląd w yda  
rżeń , 20 — im p reza  ro z ry w k o ­
w a  „W e so ły  f in a ł” « 21.40 — 
sz tu ka  k ry m in a ln a  «.Mord na 
zaw o łan ie” ; os ta tn ie  w iad om o! 
c l k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16« 11.30, 13.5# 
SERW IS R Y B A C K I: 19

S ZC ZE C IN : 16.05 — m e lod io  « 
„P o łu d n io w e g o  P a c y fik u ” «
16.25 — na X X -!e d e  PPR, 16.4S
— p io sen k i w łosk ie , 16.50 — 
m o rsk ie  p ro b le m y  św ia ta , 17.80
— m u zyka  k ra jó w  n a db a łtyc ­
k ic h , 17.30 — Przegląd A k tu a l­
ności W ybrzeża, 17.56 — „Ź e g la  
ga czy  p rzem ysł” , 18.60 — k o n ­
ce rt życzeń, 18.58 — m u zyką  
ro z ryw ko w a .

W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dżl«« 
c i :  „P od róże  pana K le ksa” «
15.55 — ch w ila  m u z y k i, 18.55 —
„S zu ka m y  15 m ilia rd ó w  z ło ­
ty c h ” , 19.05 — m u zyka  i  a k tu s ł 
nośei, 20.20 — „ Z n a k i na  w o ­
dzie” , 21.40 — z k ra ju  i  ze
św ia ta , 22.07 — w la d . aporto ­
w e, 22.10 — s łuch . p t . „W ie lk i  
a k to r  1 dz iew czyna” , 22.40 —■ 
m u z y k a  taneczna. 23.10 — g ra  
zespół „Ja zz  R ochers” ,  23.36 — 
m u z y k a  taneczna,

SO BOTA

W IA D O M O Ś C I: 5.30, 6.30, 7.16» 
8.30, 12.05, 16, 18.30. 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 11.35, 19*

S ZC ZE C IN : ? — a u d y c j i
«.Dzień do b ry ” , 7.15 — rozm o­
w a *  konsulem  szw edzkim , 11
— k o n ce rt życzeń. 11.30 — «,PI 
sane w ia tre m ’* — opow.« 11.50
— m uzyka , 12.15 — m u zyka  ro z
ryw ko w a , 12.50 — a u dyc ja  a k ­
tu a lna , 13.00 — zapow iedź p rze r 
w y , 16.05 — m u zyka  ro z ry w k o  
w a, 16.20 — s łuchow isk©
«.Pierwszy o f ic e r  m ó w i p ra w ­
dę” , 17.30 — Przeg ląd A k tu a l­
ności W ybrzeża, 17.50 — fe lie ­
to n  B o lesław a R ajkowskiegc« 
18 —.  u lu b io ne  m elod ie , 18.45 —. 
fe lie to n  J. M icha lsk iego, 20 —* 
..Sobota G dańska” . 20.30 — n n  
z yka  ro z ryw ko w a , 28.40 — m a­
gazyn aktua ln ośc i.

W a r s z a w a : 7.40 — prze g ląd  
p rasy, 7.50 — d . c. m u z y k i po­
ra n n e j, 8.35 — ra d io w y  ku rs  
n a u k i je żyka  rosy jsk iego, 8.50
— m u zyka  daw na, 9.26 — „T e  
k s ią żk i w a rto  przeczytać” . 9.40
— m oza ika  m uzyczna, 10.30 — 
z c y k lu  „A z y m u t 45”  — a u d y ­
c ja , 11.57 — sygna ł czasu 1 h e j 
n a ł z W ieży M a r ia c k ie j, 15 — 
k o n c e rt so lis tów , 15.25 — c h w l 
la  m u zyk i, 15.30 — dla  dz ie c i 
„D z ie c ię  gw iazd” , 18.35 — fe lfe - 
to rt M arcelego Jors ta , 19.65 — 
m u zyka  i ak tua ln ośc i, 19.30 — 
„P a rn a s ik ” . 2 1 — 7 k ra ju  i  ze 
św iata . 21.27 — k ro n ik a  sport© 
w a, 21.40 — gra  k w in te t Jerze­
go  M ilia n a . 22 — tr z y  po t r z y  
Zespołu D z iew ią tką , 22.45 — m u 
zyka taneczna, 23 — m uzyka ta  
neczna, 24 — m uzyka  taneczna, 
0.15 — aud. rózg i. „ K r a j " ,  0.45
— d.c. m u z y k i taneczne j, 2 —1 
h ym n  i  kon iec  a u d y c ji.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  prasowe RSW „P R A S A " w  Szczecinie R E D A K C JA  « A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H o łd u  P rusk iego t, i n  pt».. red ag u je  K o leg ium . 
T E L E FO N Y : ce n tra la  430-21. s e k re ta r ia t nacz. red ak to ra  «57-41, zastępca nacz. re d a k to ra  478-21, sek re ta rz  re d a k c ji «30-21 (w ew n. 31), dz ia ł m ie js k i 462-35, dz ia ł łączności e czyte ln i, 
ka m i 450-21, d z ia ł spo rtow y  427-77, d z ia ł m orsk i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 344-44, re d a kc ja  poranna (po god». 6) 378-91. da lekop isy  425-1« P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  na p renum era tę  In ­

d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U powszechnienia P rasy i  K s ią żk i „R u c h "  w  Szczec in ie  — k o n to  PK O  N r 13170-116 oraz w szyst Ule Urzędy Pocztowe i listonosze.
D ru k. Szozec. Z ukh  G r a t  C -t



F IL A T E L IŚ C I szczeciń 
scy znów. odn ieś li s u k ­
ces na ogó ln op o lsk ie j 
w ys taw ie  f ila te lis ty c z ­
ne j „L E N IN  I  JEGO 
ID E A ", odbyw a jące j się 
w  Ło dz i w  dn iach od 
5—12 lis topada b r. Spo­
śród 57 zb io ró w  zgłoszo­
n ych  z całego k ra ju  — 
5 w ys taw ia ł O ddzia ł 
p ’ZF w  Szczecin ie. tVszy 
s tk ie  zosta ły  w y ró żn io ­
ne m edalam i s re b rn y ­
m i, b rą zow ym i, d yp lom a  
m i oraz na g rodam i rze­
czow ym i.

K o l. M arce li SZCZĘS­
N Y  za z b ió r: N AR O D Y 
P R AG N Ą Z B L IŻ E N IA ; 
W SPÓŁPR AC Y I  PO KO  
JU  (brązow y m edal na 
W ystaw ie  In term esse I I  
— Poznań) o trzym a ł 
sreb rn y  m edal a k o l. Jó 
ze f G R A B A R C ZY K  brą­
zow y za zb ió r: W YŚC IG  
PO KOJU.

W  g ru p ie  m łodzieżo­
w e j: 60 d ru żyna  ZH P  
p rzy  Z ak ła dz ie  D zieci 
G łuch ych  — za zb ió r 
..L E N IN  N A Z N A C Z ­
K A C H  PO CZTO W YC H ” . 
Jo la n ta  B a de tko  i  Czes­
ła w  Z a le w sk i za zb io ry :
„ l o t y - K O S M ie ż N E -  i
Jerzy Z ym  — „M O S ­
K W A  N A Z N A C Z K A C H  
ZSRR”  o t rz y m a li brązo 
we m edale, d yp lo m y  i  
na grody rzeczowe. Z b io ­

ry- m ło dz ie ży  szczeciń­
sk ie j w  p im k ta c ji og ó l­
no po lsk ie j uzyska ły  I  
m ie jsce.

Sukces ten zawdzięcza 
ją  w Łasneijiu zam iłow a­
n iu  do zb ie ra n ia  znacz 
ków , um ieijg tnem u k ie ro  
w a n iu  , pracz o p ieku nó w  
K ó ł M ło dz ieżow ych na 
czele z St. B IE L A  W - 
N Y M  — prow adzącym  
zającia f ila te lis ty c z n e  w 
M ło dz ie żow ym  D om u 
K u ltu ry  i J . G rab a rczy  
k ie m  — op ieku ne m  kó ł 
w  dw óch 
ZH P.

Z A R Z Ą D  K o ła  M ie j­
sk iego PZF poda je do  
w iad om ości, że 30 bm ., 
t j .  w  czw a rte k  o godz. 
18 na ok resow ym  zebra­
n iu  w y m ie n n y m  (w 
ś w ie tlic y  Łączności 
D w orcow a 20) m g r H en­
r y k  LO C H  w y g ło ji  p re  
le k c je  na  te m a t: „L E ­
N IN O W S K A  W Y S TA W A  
W  Ł O D Z I O R AZ Z A ­
P L A N O W A N E  W Y S T A ­
W Y  N A  1862 R .” . W  d y ­
s k u s ji wszechstronne o- 
m ów ien ie  opracow ania 
techn icznego i  te m a ty  cz 
nego eksponatów  i  ich 
p rzygotow an ie .

C złonkow ie  i  n lezrze - 
szeni f i la te l iś c i prosze­
n i są o lic z n y  udz ia ł.

J U R W IL

W ZW IĄ ZK U  ze zbli 
ia jącym  się V  Świa­
towym Kongresem 
Związków Zawodo­
wych — z in ic ja tyw y  
Centralnej Rady Zwiąż 
ków Zawodowych wy  
dane zostały cegiełki 
na Fundusz Solidarnoś 1 
ci Międzynarodowej, 
okolicznościowy zna-

...............  czek pocztowy, etykie
dru żyn a ch  tka zapałczana oraz 

pocztówki o tematyce 
Światowego Kongresu 
Związków Zawodo­
wych.

Na zdjęciu: okolicz- ' 
nościowy znaczek pocz 
towy, który będzie [ 
można nabyć już w [ 
najbliższych dniach.

m iv $ W
m m z m m w i

NOGI, NOGI...
CHODZENIE jest 

najdostępniejszym co 
dziennym sportem, 
który uprawiać moż­
na niezależnie od wie 
ku i miejsca zamiesz­
kania. Jest jednocześ 
nie najtańszym środ­
kiem kosmetycznym, 
pozwala bowiem na 
zachowanie dobrej f i­
gury i zdrowej cery do 
późnej starości. A mi­
mo to nie ma zbyt wie 
lu zwolenniczek -co 
dziennych, systematycz 
nych spacerów „.Do­
syć się nadrepcę po 
domu” — mówi wiele 
kobiet.

Taicie ..d rep tan ie ”  oczy­
w iśc ie  żadnych ko rzyśc i 
zd ro w o tn ych  n ie  da je. 
Tym czasem  choćby ty lk o  
godz inny spacer po św ie­
żym  po w ie trzu  orzeźw ia , 
odpręża. da je uczucie 
w iększe j elastyczności ca­
łego c ia ła . Oczyw iście n i#  
każda kob ie ta  ma

A może beton?

PO PRZEDNIO poda­
łe m  w yprób ow a ny  
schem at ło d z io w e j k o t 
w ic y  dom ow ej ro b o ty  
— z d ru tu  i  o łow iu . 
Poznany w  pociągu 
w ędkarz poznańsk i po 
w ie d z ia ł nri, że z po ­
w odzeniem  stosuje na 
W arcie k o tw icę  w łas­
noręczn ie w ykonaną 
z d ru tu  i be tonu. Z  
jego opisu w yn ika ło , 
żs w ygląda ona m n ie j 
w ięce j ta k  ja k  na za­
łączonym  rysu n ku  A; 
Jest to  naśladow n ic­
tw o  k sz ta łtu  m orsk ie j 
k o tw ic y  tzw . „a d m ira ­
l i c j i ” , z d re w n ian ą  po­
przeczką.

W yda je  m i się, że 
w ygo dn ie j by ło by  ko ­
tw ic y  nadać fo rm ę  
płaską, z 4 łap am i — 
ja k  na rys . B .

D ru t oczyw iśc ie  po ­
w in ie n  być m ię k k i, o 
śred n icy  ok. 4 m m , a- 
b y  w  raz ie  zaczepu 
ła p y  m og ły  się w y p ro ­
stować. Form ę można 
z ro b ić  z te k tu ry , ą bę- 
to n  z m ieszan iny ok. 
0,5 k g  cem entu i  ok . 
2 kg  p ia sku  (w ym ie ­
szać na sucho, po tem  
dodaw ać w od y , aż s ię  
u tw o rz y  masa podob­
na do w ilg o tn e j zie­
m i). U b ity  w  fo rm ie  
beton po w in ie n  tężeć 
k i lk a  dn i, p rz y  czym 
na leży go często pole­
w ać wodą.

Może k to ś  sp ró bu je  
z ro b ić  ta ką  ko tw icę  1 
da nam  znać. ja k  m u 
s ię  pow iod ło?

Czy miasta 
j pożegnają się 

z rakarzem?
Z A N IM  k ra ko w scy  m iło ś n ic y  zw ie rzą t uzyska li, 

s ław n y  w  Polsce d z ię k i „P rz e k ro jo w i" ,  „p s i w óz 
D rz y m a ły ” , w  Szczecinie ju ż  w e w rze śn iu  1960 ro k u  
oddano do u ż y tk u  S ch ron isko  d la  Z w ie rzą t.

Sch ronisko pow sta ło  d z ię k i s ta ran iom  szczeciń­
skiego O ddzia łu  T ow a rzys tw a  O p ie k i nad Z w ie rzę­
ta m i (TOZ), p rzy  p o pa rc iu  ze s tro n y  P rezyd ium  

M R N  w  Szczecinie.
O b ie k t zosta ł u sy tuo w a ny  na s k ra ju  La sku  A rk o ń  

skiego, tu ż  p rz y  U n ii tra m w a jo w e j. Składa się z 
ogrodzonych s ia tką  w yb ie g ó w , z bu d ka m i d la  o- 
ch ro ny  przed deszczem i  ch łodem  oraz z b u d yn ku  
w  k tó ry m  oprócz k a n c e la rii i  m ieszkan ia k ie ro w ­
n ik a  sch ron iska  zn a jd u je  się k u c h n ia  i w zd łu ż  d łu  
g iego k o ry ta rza  szereg m in ia tu ro w y c h  po ko ikó w  
dla czw oronożnych lu b  s k rzyd la tych  podopiecznych.

D otychczas przez sch ron isko  przeszło b lis ko  800 
psów bezdom nych, a w  cha rak te rze  gości ho te lo ­
w ych , sk ie row a nych  przez w łaśc ic ie la  (w a ka c je !) 
na ok re ś lo n y  czas, p rze byw a ło  tu  140 psów.

W lF jKSZOSC podopiecznych d o s ta w iły  szczeciń­
sk ie  dzieci. One też ad op to w a ły  ponad 300 p ie sków - 
w agabundów .

Na p ie rw szy  p la n  a k tu a ln e j dz ia ła lnośc i T ow a­
rzys tw a  w ysuw a się l ik w id a c ja  in s ty tu c j i  raka rza , 
k tó ra  w  E u ro p ie  u trz y m u je  się jeszcze ty lk o  w  bar 
dzo n ie lic zn ych  m iastach. U  nas w  k i lk u  m iastach 
ju ż  ją  z likw id o w a n o .

Szczeciński O ddzia ł TO Z  zna laz ł się w  tru d n e j 
s y tu a c ji. W ładze m ie jsk ie  bow iem , po dz ie la jąc  co 
praw da pogląd TO Z, że zap ob ieg an ie  p ladze bezdom 
rrych psów  p rz y  po m o cy .ra ka rza  n ie  jes t h u m a n ita r  
ne, s tw ie rdza ją  jednocześn ie, że w sku te k  zaniecha 
n ia  te j m e to dy  w  Szczecinie w  ciągu osta tn ich  k i lk u  
la t, ilość ta k ic h  psów  w zrosła.

Postaw iono przed T ow a rzys tw e m  a lte rn a ty w ę : al­
bo T ow a rzys tw o  we w łasn ym  zakres ie , ew e ntu a ln ie  
w y k o rz y s tu ją c  schronisko, z lik w id u je  „p s ią  p lagę”  
— a lb o  zadanie to  zostan ie po w ierzone M ie jsk ie m u  
P rzed s ięb io rs tw u , k tó re  z a tru d n i raka rza  — i  p rze j 
m ie  schron isko .

D E C Y Z JA  u le g ła  jed n a k  zaw ieszen iu . M ia n o w ic ie  
w  zw iązku  z m em oria łem , z łożonym  z in ic ja ty w y  
i p rz y  ud z ia le  Zarządu G łów nego TO Z, oczeku je  
się, że M in is te rs tw o  G o spodark i K o m u n a ln e j w y ­
ty c z y  ogólne k ie ru n k i p o l i ty k i rad  n a rod ow ych  w  
te j k w e s tii.
N a leży s ię  w ięc  spodz iew ać, że szczecińskie Sobro 

n is k o  d la  Z w ie rzą t będz ie  m og ło  is tn ie ć  i  nada l 
się ro z w ija ć  ja k o  p la có w ka  T ow a rzys tw a  Opieka 
nad Z w ie rzę ta m i, (b.r.)

WEDRÜWEK

T Y M  R AZEM  pośw ięci 
m y  nasz k ą c ik  om ówień 
n o w ych  ks iążek w y łącz ­
n ie  lite ra tu rze  nauko­
w e j. K ilk a  p o zyc ji, w y ­
danych os ta tn io  przez 
PAŃSTW OW E W Y D AW ­
N IC TW O N A U KO W E, do 
tyczy  zagadnień p o lity ­
k i.  W y m ie n im y  tu  prze­
de w szystk im  n ie zm ie r­
n ie  inte resu jącą książkę 
Czesława M ade jcżyka 
„G E N E R A L N A  GUBER­
N IA  W PLA N A C H  H I­
TLE R O W S KIC H ” . Jest 
to  is tna  kop a ln ia  w iad o ­
mości o trag icznym  o- 
kres le  oku p a c ji, o żtó- 
w ro g ie j r o l i  F rancka ,

H im m le ra  i  in n y c h  dy­
g n ita rzy , p rześcigają­
cych  się w  g o rliw ośc i i 
in ic ja ty w ie  co do na jró ż  
n ie jszych  m etod rep re - 
■Ji; k tó ry c h  ostatecznym  
celem  m ia ła  być  zagła­
da naszego na rodu.

H en ryka  Boescha 
„U S A ”  (p rzek ład  z  n ie ­
m ie ck ieg o  B. H a jduka 
1 A . L igock iego ) — m ó­
w i o h is to r ii  tego1 k ra ­
ju  od okresu k o lo n ia l­
nego do ozasów w spó ł­
czesnych, zaw iera też 
zw ięzłe om ów ien ie  per- 
s]>ektyw Jego rozw o ju . 
Sżczególńy nacisk k ła ­
dzie a u to r  na geografię 

gospodarczą, stosunkow o 
,n a jm n ie j . opracowaną.

na o lb rzym ie  p rzekszta ł 
,cęn ia  „zas-tąnego tu  przez 

p ie rw szych ' ko lo n iza to - 
. ró w  ..k ra jo b razu  n a tu ­
ra lne go ”  w  ..k ra jobraz 
zagospodarowany” . Ksią 
żka ba rdzo c ieka w a, bo­
gato ilus trow a na .

O R G A N IZA C JE M IĘ ­
DZYN AR OD OW E”  W oj­
c iecha M óraw ieck iego , 
to  ks iążką, zaw ie ra jąca 
podstaw ow e In fo rm a c je  
o na jw ażn ie jszych orga­
n iza c jach  m iędzynarodo

w y  eh, o Ich  rzeczyw i­
s te j r o l i  i  m oż liw o ś­
ciach . A  w ię c  m ow a tu  
o  ta k ic h  organ izac jach 
ja k :  ON Z, F A O  (o rga n i­
zac ja do  spraw  w yży ­
w ie n ia ), N A T O , E u ra­
to m , o rg an izac je  m iędzy 
narodow e pa ńs tw  so c ja li 
s tyczn ych  (np. państw  
U k ła d u  W arszaw skiego). 
Jest to w ięc ks iążka o- 
g rom n ie  pom ocna dla 

zrozum ien ia  bardzo is to t 
n ych  czy n n ik ó w  ksz ta ł­
to w a n ia  p o l i ty k i św ia ­
to w e j.

F u n k c ji i  genezie 
;,S Z T U K I” ; je j  w ażk ie j 
r o l i  w  życ iu  społecz­

n ym , podstaw ow ym  p ro ­
b lem om  e s te tyk i i p o li­
t y k i  k u ltu ra ln e j pośw ię­
cona jes t św ietna ks iąż­
ka  w yb itn eg o  au striac­
k iego pisa rza m arks is to  
w sk iego E rnsta  F ische­
ra , k tó rą  u d o s tę p n iło  
nam  os ta tn io  PW N w 
p rze k ła dz ie  M . Ogórka. 
N ap isana p rzystępn ie  i 

..c iekaw ie, zainteresow ać 
po w inn a n ie  ty lk o  a r ty ­
stów  i pedagogów, ale 
także najszersze k rę g i 
od b io rcó w  sz tu k i.

CE”  — to  m on um en ta l­
ne op racow anie  A n ie li 
Ł e m p ic k ie j (PAN , In ­
s ty tu t  B adań L ite ra c ­
k ic h ) , w  k tó ry m  au to r­
ka  zgrom adziła  o lb rzy ­
m i m a te ria ł do tyczący 
trw a jące go  od 60 la t  
w ie lk ie g o  spo ru  k r y ty k i  
i  te a tru  o n a jro zm a it­
sze rodza je  in te rp re ta c ji 
tego genia lnego dzie ła 
W yspiańskiego. In te rp re  
ta c ji  różn ych w  każdym  
boda j po ko le n iu , czasem 
w ręcz p rzec iw staw nych , 
co je s t chyba jeszcze 
je d n ym  dow odem  nie­
przebranego bogactwa 
„W esela” .

Na zakończenie wspom 
n i jm y  jeszcze o „B E -  
NIOWSTCIM”  Leona Or­

ło w s k ie g o . Jest to  opar­
ta  na źród ła ch  pa s jon u­
jąca- opow ieść o au ten­
tyczn ym  B e n io w sk im , 
zgoła in n y m , a n iże li ten 
k tó re go  przekaza ł nam 
S łow ack i w  sw o im  poe­
m acie. Oczyw iście m nie j 
tu  poezji, znacznie w ię­
cej rea lió w ; u k a z u ją ­
cych postać tego s łyn ­
nego a w a n tu rn ika  na 
t le  h is to ryczne j epok i.

d )  ,

b y  spec ja ln ie  chodzić na 
spącer, ale na pew no 
w ie le  kob ie t może iść P 'e 
s?o do p ra cy  czy z p ra cy, 
w yb ie ra ją c , je ś li to  m ożli 
le , drogę przez pa rk  lub  
u lice  b a rd z e j zadrzew io­
ne. Rów nież idąc po sp ra ­
w u n k i w a rto  nadiożyó cza 
sem d ro g i, b y  p rzy  oka z ji 
odbyć sw ó j codz ienny spa 
cer zd ro w o tn y .

N iechęć do spacerów  
m a zresztą sw o je  źród ło  
n ie  ty lk o  w  b ra ku  czasu, 
ale często i w ... nogach. 
S p ó jrzm y na nogi sie­
dzących kob ie t. Na zebra­
niach. w  k a w ia rn i, na w y 
k ładach , czy p rzy  b iu rku  
większość zsuwa panto­
f le  z p 'ę t. Z na k , że je  
nogi bo lą. A obola łe nogi 
to , prócz n iechęci do  cho­
dzenia w  ogóle, także 
b rz y d k i chód. k tó ry  szpe- 

_ c i naw et na jzgrabn ie jsze  
kob ie ty .

Jeśli praca nasza 
wymaga wielogodzin 
nego stania — nośmy 
obuwie o grubych, 
miękkich podeszwach. 
Większość kobiet no 
si przy tego rodzaju 
zajęciach lekkie san 
dały lub pantofle gim 
nastyczne. Mają one 
zbyt cienkie podesz­
wy i nie chronią na­
leżycie nóg.

O brzm ien ia i  różnego 
rodza ju  do leg liw ośc i nóg 
da je rów n ie ż  praca w y ­
b itn ie  siedząca, u tru d n ia  
bow iem  n o rm a lny  obieg 
k r w i.  W ła śc iw ie  zaś 
w szystk ie  ko b ie ty  p o w in ­
n y  ra c jo n a ln ie  p ie lęgno­
w ać i  g im na s tyko w a ć  no­
g i. Przed w szys tk im  raz 
w  tyg od n iu , n a jle p ie j 
w ieczorem , przed snem 
rób m y naszym  nogom  15 
m in u tow ą  k ą p ie l w  dość 
gorącej wodzie z doda- 
k iem  .garści soli (może 
być  z w yk ła  sól kuchenna 
lu b  specjalna sól do  nóg). 
W szystk ie zgrub ien ia  na­
skó rka  ze trz y jm y  p u m ek- 
sem i w m a su jm y w. s topy 
ttu s tv  k re m  lu b  trochę 
niesolonego sm alcu. W łóż 
m y  następn ie obszerne, 
sta re (ale czyste !), 
p e tk i, by  n ie  zatłuśc ić  po 
ście li.

G dy m am y c h w ilk ę  cza­
su — g im n a s tyku jm y  sto­
p y . Chodźm y np . w okó ł 
s to łu  w  ten apOsób. że 
3 k ro k i ro b im y  na pa l­
cach, 3 na p ię tach i 3 
k r o k i zw yk łe . T a k  przez 
k i lk a  m in u t dzienn ie. A l­
bo gdy siedz im y — za­

łóżm y nogę na nogę 
s topą, k tó ra  n ie  je s t 
pa rta  na podłodze — w y ­
ko n u jm y  k rą że n ia : 4 ra ­
zy  w  p ra w o  i 4 .w lewo. 
Potem zm ie ńm y nogę. 
Rów nież -w  p o zyc ji -;sie­
dzącej — sk rzyżu jm y  sto­
py  i o p rzy jm y  je  na ich 
zew nętrznych k ra w ę ­
dz iach. P ow tórzm y to  
ćw iczen ie  k ilk a k ro tn ie .

Do codziennego cho 
dzenia nośmy niskie, 
lub niezbyt wysokie 
obcasy, przy czym pa 
miętajmy. by w do­
mu natychmiast zdjąć 
nawet najwygodniej­
sze obuwie i włożyć 
ranne pantofle. Robi 
to znakomicie zarc 
no nogom jak ł... 
dłodze.

KRYSTYNA

“ i i

TYDZIEŃ PEŁEN , 
JAZZU. W bieżącym < 
tygodniu Polskie R a -i 
dio uraczyło m iłośni­
ków jazzu w y ją tkow ą< 
porcją syrikop. W po­
niedziałek grał zespól1 
„ Pałacyk”  z Wrocła­
wia, io środę Szczecin 1 
nadawał Count B as-; 
sie’go, wczoraj słucha ' 
liśm y jedynego chyba 1 
w  swoim rodzaju „jaz  
zowego koncertu ży- J 
czeń”  — audycji St. 1 
Modelskiego pn. z 
„ Jazzu to co chcecie”  
(grał m.in. Dutch 
Swing College Band, 
Dave Brubeck, „wcze 
sny”  Gerry M ul- ' 
ligan i Chet Beker, '■ 
śpiewał J im m y Rus- J 
hing), a trzy godziny \ 
później Warszaiva na \  
dała ko lejny odcinek \ 
„ Encyklopedii Jazzu”  i  

Zapowiadany na 11 
połowę grudnia przy- i  
jazd amerykańskich k 
wokalistek ..PETERA 
SISTERS”  ulegnie k il a 
kumiesięcznej zwłoce. |  

M A R E K J

rźtLtL i r u f i
r O M f f S Z K M A W
S za f o śc ią  n y

ŚCIANY zajm ują  o ar 
dzo poważny procent 
powierzchni budynku, 
niem niej dużo je j zaj 
mu ją  i  meble. Te wszy 
Stkie pękate szafy, ko 
mody i stoliczki zastra 
szająco zmniejszają 
wolną przestrzeń, ogra 
niczają nasze ruchy i 
stanotoią wieczne nie­
bezpieczeństwo dla we 
śolych gości im ienino­
wych. Przedmioty te 
mają poza tym jeszcze 
wysuwane szuflady, 
otwierane drzwiczki, o 
puszczane blaty — jed  
nym słowem znowu 
zajmujące miejsce ele 
menty. W dużym mie­
szkaniu problemy eko 
nomicznej gospodarki 
powierzchni nie istnie­
ją, ale skoro pokoje, sę 
„normatywne” ; walka  
o centymetry kwadra­
towe spędza sen z po­
wiek. NIC  więc dziw­
nego, że drogą proste­
go rozumowania, po­
stanowiono wepchnąć 
meble w  ściany lub, 
jeśH kto w oli, ściany 
w  meble. W ten sposób 
powstały szafośeiańy o 
najrozmaitszym zasto­
sowaniu. A WIĘC mo- 
04 tó być po prostu ze 
spoty najróżniejszych 
szaf, schowków, półek, 
szuflad umieszczone

wzdłuż całego poKoju. 
Wartość użytkowa ta­
kiego mebla jest 
wprost nieoceniona. W 
tak ie j jednej ścianie 
pomieści się i obszerna 
biblioteka i  bieliźniar- 
ka dla całej rodziny, j  
znajdą się. schowki na 
te różne graciki, które 
w  normalnie umeblo­
wanych mieszkaniach 
s to ją . na wierzchu, 
świadcząc o tych czy 
innych zamiłowaniach 
mieszkańców. Znajdzie 
się tam miejsce na pod 
ręczny barek dla „zna­
jomych kieroiaców”  i 
r>rzepastna szuflada na 
buty, których nigdy 
ju ż  nie włożymy ilp ..

DO NAJBARDZIEJ  
skomplikowanych zali 
czymy te szafościany,

Kwiaty w domu

Rośliny 
nie lubią 
przeciągów

K W IA TY  CIĘTE po [ 
rozpakowaniu oczysz­
czamy najp ierw  z dol­
nych, zbędnych liści, 
które przeszkadzają i 
wazonie i  zanurzone w  1 
wodzie gniją. Przed 
wstawieniem do wody \ 
przycinamy łodygi bar ( 
dzo ostrym nożem, aby 
powierzchnia cięta by \ 
la możliw ie ja k  na j­
większa. Po przycię- , 
ciu należy kw ia ty na 
tychmiast wstawić do , 
wody, gdyż każde przy , 
cięcie łodygi powodu­
je wtargnięcie powiet 
rza do naczyń przewo­
dzących wodę w  rośli 
nie.

N ajlepiej przycinać 
łodygi w wodzie, gdyż 
wtedy powietrz° nie , 
przenika do naczyń , 
przewodzących. Róże , 
oczyszcza się nie ty l- , 
ko z liści, ale i  z kol , 
cóiv. Jeżeli zewnętrzne 
p ła tk i korony są uszko 
dzone, należy je deli­
katnie usunąć: zbyt sil 
ne wyrywanie ich po­
woduje bowiem rozluż < 
nienie następnych piat 
ków i  szybkie rozpada 
nie się kwiatu.

Przed włożeniem do , 
wody kw ia ty układa­
my w. ręku równo — 
główka przy główce, i 
tak włożone do wa- i 
zonu ładnie się w n im  i 
ułożą. i

WBREW przyjętym  
zwyczajom, końce ło­
dyg zanurzamy w wo­
dzie ty lko  na k ilka  cen 
tymentrów, gdyż lody 
gi pobierają wodę , 
głównie powierzchnią , 
przyęięęia. Głębokie za , 
nurzenie w  wodzie . 
przyśpiesza gnicie lo- , 
dyg i lięci spowodowa . 
ne uduszeniem roś iny. > 
Dlatego dobrze jest > 
włożyć do wazonu k il < 
ka gałązek świerku ' 
łub inne j rośliny a na ' 
niej dopiero ułożyć 1 
kw iaty. «

i
Pielęgnowanie kw ia  

tów ciętych polega na 
codziennej zmianie wo 
dy. Należy przy tym  

■łodygi opłukać z gniją­
cych części, najlepie j 
przez opłukanie pod 
bieżącą wodą, oraz po 
nownie przyciąć. Na­
czynia używane do 
kw iatów  ■muszą być 
wewnątrz czysto w y­
myte. ponieważ brud i 
osad przyspieszają gni 
cie łodyg.

PRZYCZYNĄ więd­
nięcia kw ia tów  często 
są przeciągi.

które k ry ją  w  sobie 
jeszcze inne meble np. 
stoły lub łóżka. Stosu­
je się je oczywiście 
tam, gdzie miejsca jest 
tak mało, że nie może­
my sobie pozwolić na 
normalny stół lub nor­
malne łóżko, lecz musi 
my je kryć umocowy­
wać na zawiasach a 
opuszczać tylko na 
czas używania. ALE o 
tym w następnym od­
cinku.


